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niebezpieczna psychika.
To, co nazywały umiarkowane pisma nie

mieckie „chorobą wszcclmicmiccką", przy
brało teraz formę ostrą. Pomiędzy prasą so- 
cyalistyczaią i umiarkowaną mieszczańską, 
a organami wszechiniemczyzny zaczyna to
czyć się spór o zasady, dzisiaj nie tak teore
tyczny ani obojętny, jak mógł być jeszcze 
przed rokiem, gdy lini9 niemieckie na za
chodzie stały murem, a z mózgów aneksyo- 
nistycznych wystrzelał jeden plan zaborczy 
za drugim. Dzisiaj rząd niemiecki przez u- 
kta Dra Solfa, a przedstawiciele dynastyj 
rządzących przez usta księcia 'badeńskiego 
Wypowiadają się za pokojem porozumienia, 
a głosom tym wtóruje huk dział, coraz bliż
szy linii Zygfryda, gdzieniegdzie już nawet 
przekroczonej przez wojska nieprzyjaciel

skie. W takiej chwili wszelkie objawy psy
chiki wazecbniemieckiej stają się w isto
tno czynnikiem politycznym, gdyż oddzrały- 
łwują na stronę przeciwną i dementują nie
jako próby, wskazane wyżej, a podejmowa
ne dla badania szans szybkiego pokoju.

Jodem z talach przykładów zuajdujemy 
W „Taegliche Rundschau". Dziennik ter po
daje za „Biario de Contro America" powody, 
01a których rzeczpospolita Costariea przy
łączyła bię do antyniemieckiej koalicyi i 
Wypowiedziała wojnę rządowi berlńiskiemu. 
p to  ich dosłowne hrzmiortie:

1) Wojna została'wywołana przez Niemcy 
w  tym celu, aby zgnębić w świecie prawo 
’1 zamiast tego wprowadzić prawo ślepej 
przemocy. W wyniku tej walki są przez ta 
Zainteresowani wszyscy -członkowie wspól
noty ludów na iwiecie.

2) Zamiary, do jakich’ urzeczywistnienia 
3ąźą Niemcy w obecnej wojnie, naruszają 
wszystkie najwyższe ideały ludzkości i ni
szczą najważniejsze duchowe oraz moralne 
edobycze świata cywilizowanego. Wojna ta 
wykazała dostatecznie, że ustawy i trakta
ty międzynarodowe, któro gwarantowały do
tychczas byt państw, zostały rozmyślnie na
ruszono i io na ich miejsce ma być wpro
wadzone panowanio samowoli i tyrania. Lu
dy zwyciężone, i te, które jeszcze mają u- 
ledz przemocy, mają być wprzężone w jarz- 
pio polityczne i militarne.

3) Niemcy dokonały zamachu na zasad
nicze tezy prawa międzynarodowego, a to 
przez długi szereg czynów, nacechowanych 
duchem ’ samowlańztwa. Niemcy wydrwiły 
prawa ludzkości, mianowicie prawa wolno
ści i porządku prawnego. Podkopały one 
wszelką ufność w zawierane traktaty. Niem
cy naruszyły prawo wojny i prawa neu
tralnych, zagroziły śmiertelnie samodziel
ności małych narodów.

4) Oceniająe należycie te zdarzenia, Co- 
Btarica ma obowiązek spełnić swoją powin
ność wobec wielkiej sprawy  ̂ludzkości. Ma 
ona obowiązek przyłączyć się dd wielkiego 
dzieła obrony, a to zarówno ze względu na 
instynkt samozachowawczy, jak ze względu 
na solidarność uczuć. Ma obowiązek uczynić 
to z wytężeniem całej odwagi, tak jak to 
czynią inne ludy, które znajdują się w po- 
dobnem położeniu, a z którymi Costariea 
utrzymuje stosunki przyjacielskie dawni 
i wierno.

Samo zorwanio stosunków dyplomatycz
nych z Niemcami, postanowione na kongre
sie w dniu 21 września 1917 roku nie wy
starcza jako objaw udziału Costariki w tej 
wojnie. Kraj mały i shrby, tak jak nasz, kraj, 
który nie ma żadnej obrony i nie idzie za 
żaduą inną kulturą, jak tylko za kulturą 
prawa, kraj ten nie ma wyboru i musi wziąć 
udział militarny w walce przeciw gnębicic- 
lom wolności i samodzielności ludów na 
gieioi.

Dlatego od dzisiaj istnieje stan wojenny 
między Costariką a Niemcami.
Dokument, ten został uchwalony na kon

gresie rzeczypospolitoj Costariea dnia 23 
maja 1918 roku, w pełni sukcesów niemio- 
ckiej ofenzywy na froncie zachodnim, za
tem w chwili, gdy losy Francy! i koalicyi 
były poważnie zagrożone.

Oskarżenia, wypowiedziane w tym doku
mencie kierują się każdem słowem przeciw 
'fwszechmeinczyżnie. Ona to swą żądzą za- 
itorów i bezniyślnem głoszeniem ś wiato- 
jy,'l..dztwa Niemiec zmobilizowała świąt prze

ciw Berlinowi w imię obrony prawa i mo
ralności. Rozumne sfery niemieckie dawno 
to stwierdziły i dawno usiłują przeciwdzia
łać tej duchowej zarazie, jaka płynie na 
Niemcy ze szpalt wszeebniemieekiej prasy 
i z  ust mówców „ARcleutschthumu". Na
wet hr. Reventłow, jeden z heroldów 
wszechiniemieckośc?, usiłuje obecnie nawra
cać z drogi, która okazała się dla narodu 
i państwa fatalną. Jakże zachowuje się 
wobec oskarżeń powyższych „Taegliche 
Ruimlschau", jeden z  głównych organów 
wszech niemczyzny i hakatyzmu? «

Dziennik ten. .— według elementarnej lo
gik? —  powinienby enuncyacyę powyższą 
poddać rozbiorowi i przeprowadzić polemi
kę. Powinienby wykazać, żo zarzuty są n ie
słuszne i że dlatego Costariea nie ma racyi, 
wypowiadając Niemcom wojnę. Tymczasem 
„Taegliche Rundschau" obiera drogę zupeł
nie niespodziewaną. Oświadcza poprostu, że 
to wypowiedzenie wojny jest „bezczelne" 
i pyta: „Czy Niemcy kiedy zagrażały C o- 
s t a r i c e ?" Organ hakatys tyczny powta
rza to aż dwa razy pod rząd i w dodatku 
polemizuje z „Yorwaerteem", który przed 
paru dniami rzucił garść gorzkich uwag pod 
adresem polityków siły, tych najgłówniej
szych sprawców nieszczęścia. Zdaniem 

Taegliche Rundschau" przyczyną, dla któ
rej Costariea walczyć będzie z Niemcami, 
nie jest „polityka gwałtu", ale „potwarz 
koalicja, jakoby Niemcy politykę gwałtu u- 
prawiały".

Zapomina' przytem1 „Taegliche Rund
schau",, kto to domagał się zaanektowania 
całej północnej Francyi razeriT z Calais, kto 
jeszcze onegdaj przez usta jenerała Tocn Iie- 
berEa stawiał Anglii warunek, aby wydała 
trzy czwarte sTwjej floty wojennej Niem
com, kto jeszcze wczoraj przez usta jene
rała von Lieberta żądał zaanektowania Bel
gii, kto wreszcie jeszczo dzisiaj, powtórz
my, domaga się odcięcia od Królestwa Za
głębia dąbrowskiego, nie mówiąc o innych 
jego okrojeniach. Zapomina, słowem, —  o 
wszechnicmcack, którzy przed wojną, a już 
szczególnie w ciągu jej trwania, pracują 

bezustannie nad tern, aby przekonać świat, 
że siła idzie przed prawem i żo prawem tej 
siły są dla Niemiec zabory, .fjffli, -'’ T%-

1 teraz, gdy mały kraik Zamorski mówi 
o ideałach ludzkości, o panowaniu prawa,
0 wspólnym interesie wszystkich ludów cy
wilizowanych —  teraz wszechniemczyzna 

rzuca mu zapytanie: czemże Niemcy zagro
ziły C o s t a r i c e ?  „Taegliche Rundschau" 
jest tak znieczulona moralnie i'n ie przypu
szcza nawet, aby istniał jaki inny interes 
ponad najbrutalniejszy egoizm żołądka. On 
tylko kieruje ludźmi, o niego tylko tro

szczyć się trzeba. *
Tę właśnie amoralność atakował p. Bal- 

four w swej ostatniej mowie, tę mowę zwal
czał Dr Solf, oświadczając, że cały naród 
niomicckf nie jest przejęty zasadami gwał
tu f grabieży. Łatwo teraz ocenić, jaką 

przysługę oddają wszechniemey własnemu 
państwu, traktując w ten sposób kwestye 
zasadnicze, .o które toczy się obecna wojna. 
NIo dotykają ani słowem problemu podsta
wowego, jaki trzeba rozwiązać, a którym 
jest pytanie: przemoc czy prawo? Ich sta
nowisko jest trudne. Cóż to obchodzi jakiś 
kraj daleki, że w* Europie kogoś gnębią

1 grabią ?_ Skoro on sam, ten kraik, niczego 
obawiać się nie potrzebuje, niech będzie 

kontent i nie odzywa się, gdy go tnie pytają. 
Gdy ujmuje się za zasadami w  imieniu pj&jv 
ludzkości, jest „bezczelnym". -

.Wynurzenia takie, trzeba powtórzyć, są 
wysoce niebezpieczne, gdyż po stronie koa
licyi panuje przekonanie, że wszeehnienrcy 
dzierżą dzisiaj ster w ręku i kierują* losami 
wojny oraz państwa. To też łatwo zrozumieć 
prasę umiarkowaną niemiecką, gdy w ystę
puje z całą energią przeciw podobnym ro
zumowaniom, które natychmiast wyzyskuje 
strona przeciwna I które podcinają u ko

rzenia wsz.elkie próby zbliżeń, podejmowa
nc ter.-:: przc-z Niemcy urzędowe.

Nowe niebezpieczeestwo.
Państwo niemieckie będzie musiało po 

wojnie zająć się kolonizacyą wewnętrzną. 
Będzie potrzebowało ziemi osadni-cizej wiele, 
a to z trzech głównie przyczyn. Nasampnzód 
traeba będzie zaopatrzyć krocie tysięcy in- 
Wialidów wojennych, dtalej przyjdzie konie
czność pomyślenia o  Niemcach, wraca jących 
z  kitajów nieprzyjaoieMdch, dokąd już po
wrócić w celu zarobkowania nie będą mc 
gli; wreszcie handel i przemysł niemiecki 
ulegnie wielkiemu ścieśnieniu, pnzyrnajmniej 
w okresie przejściowym, nawet gdyby nie 
ziściła się straszliwa groźba gospodarczej 
wojny po wojnie.

Wyprowadzi to na wierzei i kwest,yę wiel
kiej własności. Rozdrobnienie jej przez par
celację będzie konieczne, aby zyskać zie
mię dla kolonistów. Ziemią zaś uzyskaną 
będzie rozporządzało państwo. Słusznie też 
zauważa „Dziennik Poznański":

Nie potrzeba specjalnie tłómaczyć, jakie 
etąd d la  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o  w pań
stwie prusiriem wyłiika n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o .  Nietylko wszelkie rozszerzenie 
kompetencyj państwowych grozi zawsze 
upośledzeniem interesów polskich przez znane 
praktyki i sposoby administracyino-politycz- 
ne. Ważniejszem jest, żo wszelka akcya, go
dząca we wielką właność, we wschodnich 
dzielnicach państwa pruskiego z konieczno
ści p r z y b r a ć  m u s i  c h a r a k t e r  prze- 
c i w p o l s k ł .  Skoro dzielnice te przez roz
drobnienie większej własności stanowić mają 
podatny teren kolonizacyjny dla całych Nie
miec, liczyć »Tę-trzeba w przyszłości ze zna
cznie silniejszym, niż dotąd, .napływem przy
byszów z zachodu, którzy na korzyść nie
miecką zmienią stosunek liczbowy pomiędzy 
-obydwiema narodowościami, rugując za ra
sem Polaków, zahnidnlcmyph-^ofyehezas ja
ko robotników na obszarach wielkiej wła- 
RnoSci niemieckiej.
H akatyści soryontbwali się w położeniu. 

Zważeniem ich jest, aby  państwo pruskie 
jak najbardziej rozporządzało ziemią i roz 
dawało ją  Niemcom, zaś odbierało Polakom. 
W tym celu popierają ustawę o prawie pier
wszeństwa dla państwa, zaw artym  w usta
wie o podziało gruntów , k tó rą  przedłożono 
_w m arcu 1914 r. sejmowi .pruskiemu. Usta
wa ta została odwleczona z powodu wojny. 
Obecnie haka-tyści forsują jej przeprowa
dzenie, gdyż wiedzą, że .przy rozwiązywa
niu ważnego dlft Niemiec proLtamu uda im 
się upiec własną pieczeń.

„Dziennik Poznański" przedstawia, jak 
Erudnem będzie dla Polaków przeciwdziała
nie temu nowem u■ gnębieniu. N:e wątpimy, 
Ż9 myśli sio już o tem w  WloKmpoIsce, 
gdyż znamy jej energię.

Kiepposzcay obrońca.
O los niemieckich katolików w Polsce 

zatroskał się — jak wiadomo — junfcier 
pruski hr. Jorck v. Wartcmburg, zaś poseł 
Traub podjął się teraz .obrony ewangelików 
polskich, kłórym gr.ozi srogie niebezpie
czeństwo. Kościół po’isko-owangel leki — wy
wodzi —  ma otrzymać nowy ustrój, co jest 
rzeczą bardzo czego się Niemcy
cieszą, itembardzieflH^ustrój ten zawiera 
więcej swobód, niż „większa część niemie
ckich kościelnych ustrojów". Cieszyliby się 
Niemcy, gdyby/ te postanowienia wreszcie 
wprowadzono w życie przez prawo państwo
we. Alo —  ubolewa. — zachodzi niestety 
wielka trudność. Oto niektórzy sądzą, że 
Polacy, gdy chodzi o ewangelików, mogli
by wystąpić poprostu jako spadkobiercy 
dawnej rosyjskiej -władzy państwowej w  
Stosunku do kościoła. I dlatego nie chcą 
pozwolić, by ewangelicki konsystorz mógł 
być wybierany przez synod, lecz che# uło
żyć państwowo-kośeielne sprawy według 
wzoru rosyjskiego, nad czem bardzo ubole- 
wanoby w Niemczech.

Na ewentualny zarzut, że mógłby ktoś 
powołać się na ustrój kościołów ewangeli
ckich w Rzeszy, odpowiada, że w Niemczech 
ma się do czynienia z  zupełnem zrośnięciem 
się państwa, i  kościoła ewangelickiego od 
czasów reformaeyi. W Polsce natomiast 
Kościół katolicki panuje i chce panować. 
Dlatego zrozumiałem jest i  usprawiedliwio- 
nom żądanie ewangelików Polaków, by mo
gli sann ułożyć swe sprawy. Traub ' sądzi 
nawet, że dla ewangelików nie było nieko- 
rzystnom, że w  kraju przeważnie ka.toliekim 
zależeli od władzy państwowej, która nie 
bvta .r/yralsikoJra,tolicŁą. dTnr.-i- ńnh Jas z u 

pełnie jest związany z państwem polskiem. 
Cieszą .się oni z tego, biorąc rzecz z pun
ktu widzenia państwowo-politycznego. Ale 
że są Polakami, a  równocześnie ewangeli
kami, więc -słusznie bronią „niezależności 
swej wiary" Kościół ewangelicki dorósł 
w Polsce do itego, by sam swe sprany mógł 
regulować. W Niemczech bacznie Śledzi clę 
całą akcyę, to  nie może ty ć  obojętnem, ja
kie bądzio w  przyszłości położenie braci 
ewangelickich w Pol-ce.

Traub odpiera z  góry za,rzut, jakoby Niem
cy w  troskliwości o swe interesu chcieli 
neutralizować" ewangelików Polaków w 
ich wierności państwu. Tego nie myślą, 
chociaż mogliby żądać, by więcej strzeżono 
praw niemiceko-ewangelickich gmin w Pol
sce, nie - zapominać o nich, by ich niemie- 
ckość „nie zaginęła w  fali narodów". Wśród 
ewangelików są i  Polacw; otóż w  Niemczech 
odczutoby to jako brak zaufania. Polaków  
wobec swych współrodaków,' . gdyby im 
w sprawach wiary nie przyznano zupełnego 
■prawa sam oj tanowien i a. Pewne obce(?) 
wpływy wchodzą ibu w  grę i utrudnia ją roz
strzygnięcie. „Właśnie dlatego — konklu
duje Traub —  że tu idzie nie tylko o czy
sto kościelne rozstrzygnięcie, lecz ponieważ 
kierunek, w  jakim ono pójdzie, będzie zna
miennym di-a ogólnego kur sra. polskiego świia- 
ta, śledzimy z  uwagą tamtejsze sprawy 
i spodziewamy się, że się wisizedzie odpo
wiednio ich doniosłość ocenia., i ł y  to Niem
cy ostatecznie zdobyliśmy Polskę. Polska 
ma być nam wdzięczną, bo ją uwolniliśmy 
od Rosyi".

P. Traub bawi sic w  sentymentalizm. Jak 
sobie dalej tę wdzięczność wyobraża, widać 
z  przytoczonego cytatu z dziełka Dra Ablś- 
w"edego: „Gdyby 'wa.rhość kraju polskiego 
wynosiła np. 50 miliandów, .to Anglia zosta
wiłaby Polakom ich kraj tylko za 60 miliar
dów, ani o jednego feniga taniej. Nie twier
dzę, że koniecznie w pieniądzach, ale w ró
wnowartościowych śwładlcRenkwh i w kolei 
czasu" Polscy współwyznawcy p. TVauba 
zapewne wyproszą sobie taką obronę, a ze 
stron^^om pegitniej gotów on usłyszeć, że 
w.tracaElę**..-., ;natrzebniQ iw. sprawy, cudze.

PEEM.

Na zjazd słowiaćshi tv Lubhnie, który odbyt 
się d. 17 sierpnia, wysłał prezes Koła polskiego, 
dr Tcrtil. depesze taką:

Przybyć nie możemy. Braci eerdecznie po 
zdrawinmy. Łęczjmy Bię z Wami w niewy- 
gas-ej czci dla wielkiej pamięci -wybitnego 
posła i dzielnego pracownika, Krcka.

Pi-e.zyu\uni zjazdu lublańskiego nie wzięło Kołu 
polskiemu za zło tej wyraźnej odmowy. Chłodny 
ton telegramu również nie wywołał w Lublaińe 
wrażenia niemiłego, gdyż wytrawni politycy, nie 
potrzebują komentarzy do faktów naturalnych i 
prostych. Depesza dra Tertila oburzyła natomiast 
prasę — wiedeńską. Czem? Tem, że wogólo zo
stała -wysłana. Szczególnie organy liberalne bar
dzo rozgniewały się na Koło polskie, żo na zapro
szenie do Lubiany nie odpowiedziało grubijań- 
skiein milczeniem. O to samo pogniewała się pra
sa węgierska, szczególnie wyznania mojżeszowego.

Dąsy te byłyby dla Polaków obojętne, gdyby 
nie koncept, na jaki przy tej okazyi -wpadł pewien 
korespondent wiedeński. Zaproponował on miano
wicie, aby Koło polskie ofieyalnie usprawiedliwiło 
się, czemu depeszowało do Lubiany i wjakim du
chu telegram trzeba rozumieć. Wyobraźmy sobie 
przedstawicielstwo Galicy! w roli oskarżonego, 
który tlomaczy się przed trybunałem, złożonym ze 
szraoków przed- i zalitawskich! A tłomaczy się 
z tego, że śmiało zatelegrafować bez pozwolenia 
semickiej „królowej opinii*1. Nasuwałyby się tu o- 
kreślenia, jak: nawyk shiialstwa, lęk przed wła
snym cieniem, brak godności i t. d. Konoept jest 
jednak tak zabawny, że wystarczy go zanotować 
jednem słowem: maniaetwo.

ł i mi u— w

w  tej książce Wilson o Polsce? Tylko 
w dwóch miejscach o niej są -wzmianki. Mó
wiąc o rozwoju państwa pruskiego, zetknął 
się. z kw estyą rozbiorów Polski, a  to w szcze
gólności pierwszego w r. 1772; określa on 
ten rozbiór jako czyn „bez serca" (w  t!6- 
maetzeniu niemieokieni, z którego fcorayrta- 
myi U&nztos) i „potmomy" (shamdaios). Ble
dnie jednak podaje, jakoby obwód nadno- 
tecki, przy pieiw.szym rozbiorze zabrany 
pnzez P n u y, był już wówczas „całkiem 
zgornianizcwaDy".

Druga wTzmianfka o Polsce tyczy się Ga
licy ! Mówi o niej również z racyi piorwazeę 
go rozbioru Polski; witedy dostał się Austryi 
ten kraj, o  który „dużo walczono" i który 
„często drielotmo"; przez „jakiś czas" nale
żał on do Polski (Galzien, em  viel umstrit- 
tenes ttnd oft geteDtea Lamd, das eine Zeit 
lamg zu Polon gehort hatte). Nie są, jaii wi
dać z tego, wiadomości o Galicji zbyt śc-hłe.

Brazylia i Polska.
Brazylia została wezwaną, przez Francję 

do o  świadczenia się w sprawie polskiej. Do
noszą o tem dtełemmiki niemiecMo - îa JSzwaj- 
carya. Poseł francuski, Claudel, wystmował 
do rządu w  Rio Janeiro notę v  wezwaniem, 
aby Brazylia wyrraziła swoją opinie o przy
wróceniu niepodległości Polski, jako o je
dnym z podstawowych wtartinków poknio- 
wych koalicyi Miniżter spraw maigrani- 
oanych., Rilo Baconma,, odpowiedział notą, 
żo Biaizyffia, Mzio w kwesty! polskiej ręka 
w rękę z k-oalicyą i preylącza się do jej 
deklaracji o odbudowaniu państwa poi-, 
sikiegp.

1 1 1 a
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Termin zwołania parlamentu wiedeńsldeg< 
jeszcze nie oznaczony. Prezydent gablaoto kon
feruje z przedstawicielami stronnictw. NaKofe) 
polskie jeszcze kołęj nie przyszła. Nateinieet-
Rusinom miał rzekomo oświadczyć prezydent 
gr.bine*tu, te w kweetyi podziału Galicji ma 
wolną rękę i nie jest związany żadnemi przy
rzeczeniami. Riisini bowiem domagali się po
działu. Jeżeli wiadomość ta, podana przez pńnia 
wiedeńskie, jest prawdziwą, to jest — ciekawą,

„Hrfatski Dnsvnik‘* powtarza za pismami 
szwajcarskiemi wiadomość, jakoby armią cze 
cho-słowacka na froncie francuskim uratowała 
była Paryż w czasie niemieckiej ofenzywy na 
Amiens. Czechów miało poledz w tych walkach 
40.000, zaś 80.000 zostało rannych. Wieści te 
utrzymują się w p:emaoh szwajcar, uporczywie.

Rzeczy polskie.
Wiadomości Wiisoua o Polsce.

Osoba prezydenta Stanów Zjednoczony d i  
Woodrowa Wilsona, jego poglądy i  zapa
trywania, interesują dziś cały świa/h Alo 
interesowano się niemi jiuż dawniej, praed 
wojną, gdy został prezydentem. A że przed
tem był profesorem historyi i prawą, mim 
go powołano do kierownictwa Stanami Zje- 
dneozonem! więc zwrócono uwagę ma jego 
losiążki. zwłaszcza na główną książkę: 
„O państwie", w której duł dla swoich 
uczniów zarys rozwoju i pogląd na obecny 
stan prawa paiistw.owmgo Europy; tymi mo- 
tywarni poznania bliżej tego wybitnego po
lityka usprawiedliwiał też tłónracz wydanie 
w roku 1913 w ń.rmiccldm języku jego 
książki, której ostatnie angielskie wydanie 
nosi datę jeszcze rokd 1894.
- .CiaŁa.wnść . kcia  ahwierdizhi. Jiz.v JOiiisa na

Po Włoszech podróżuje teraz londyński łor-ł- 
mayor. Bawił na froncie i w Wenccyi, obecnie 
przebywa w Rzymie, gdzie jest-przyjmowany 
cntuzyastycznie.

Ziriierzch „Mitteleur3̂ “.
Wą-Ja roślina Związku gospodarczego 

środkowej Europy zaczyna usychać, .pomh 
mo naciąganych oficyaLuyich zjazdów i mi
mo gadulstwa, licznych orgimów prasy, kfcó*' 
r« sl-ują na usługach koncepoyi środkowe; 
Europy. Głównym powodem odwrotu jes' 
świadomość niea’ówniych sił do walki gdape^ 
darczej z crJym niemal św ia tm , z potęg.’ 
zmobiiiizowanych już kopitaśów przez wie 
kie zespoły banków amgielsikich, amerykar^ 
«kich, francuskich i włosiach, a  dalej zap'^ 
wiedai ujednostajnienia połityki handkowfó 
wyimieaaającej ciosy Niemcom przaz odek*-1 
cie surowca, którego brak musiałby wywoi 
łać upadek wielu gałęzi przemysłu, jak. nie
mniej trwoga przed baarkincitwiem miast .po *• 
towych, jak Hamburga i  innych, kturycł 
reprezentaeye handlowe już od samego poi 
wistania prowokatorsikiego pomysłu przeczu
wały smutny jego koniec. Niepowodzeń! 
na zachodzie musiały wpłynąć także nie  
przychjdnie na dalszy los koncepcji ..śród. 
kowej Europy". Pomruki dochodzące od 
strony Hiszpanii, Holandyi i Szwecji, daja 
ryccmom popytu i  podaży wiele do myśidj 
nia.

Po Ballinie i Hobzendorfie, trzecia już po  
ważna osobistość, Ah'red Oswald, prezyder.l 
hamburskiegY) zrwiążku handhi dowozowego: 
sikłada mandat do niemieckiej Rady gospo
darczej Centralnej Europy, a rtt ich przykW 
dem zapewne pójdą i  inni. ,Jżoinisiche Zei- 
tuoig" donosząc o  tean, przo-poiwiada rozbi
cie Rady, a organ jej oficjalny „Yyirtschafts' 
Zeltung der Zentraimiichl,e" w actykuiitai 
„Ungebeteno Ratę" potwierdza. fakt. rozbi
cia, świadczący znalu i sanie o bruki uctwie 
samej koncepcji.

W Aus.ti-o-Węgrzcch od samego początku 
nn-a-żn. y-rr-7rinl". anostełów--^oaisiiiarcziarij

/
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tełmitan-ir nie budziły zbyt ąnłntó-go e-cba-, 
«hoć męi!e ■działa tupet w ystąpień i pewność 
siebie, wma^fń-a pizcz zwycięstwa. Btrdz-iej 
Budapeszt niż Wiedeń ulegał rzuconym ha
słom, lecz tylko do oliwili, kiedy juńkrzy 
pruscy ostro protestować poczęli przeciw 
proponowanemu wolnego od cła wpiowa- 
dizeniu do Niemiec artykułów żywności, 
fhrorfeta.-wiciele młynarstwa p e*tóasł iego 
widr* c, że ruaka węgfereika nie tm być u 
»wołniona od cła niemieckiego, fcSdaSłwitmli 
na alarin. Także w innych Śzh^dpkła&h han
dlu wywozowego wynikały rozdświęld. -Za
nosi się więc na- przesilenie, zwtesz<v.a że 
rt yjStdki i u  froncie i mobiliawsya nśeprzy- 

jacińtoWch sil gospcd iraty-ch i frnUn&owych 
zaleca zwtot z blędfcej drogi — raczej ule
głość, niż cM iuhwis niefjłncyiacieła, którego 
pofcoinsmie na polu goapjlan-zem byłoby je
szcze trednie^taeiii, -niż- na n_ilitrrntm. Ku
p cy  % ba ndomgu i Lubeki i były dyrektor 
„T*ifkaiiu“, a późnispJY ffubc1 nator k o lo  
nij Memkafcich, p. Baffin, który posiada 
s.pryt "usaowy, .->vbko aofyeotawał fii.y w sy- 
Tuacfu, UBtsj,p««iem swem zatrąbił do od
wrotu. Kto wie, « y  koncepcwa środkowej 
Europy nie m&ĘMm — ę niebawem w mu- 

.zewn TWśemaea N ie*fcc? TŁ. W.

ilość, do liczby manifestantów wprost niepro- 
parcyalną. Olbrzymia większość robotników 
wstrzymać się bowiem od udziału w uroczysto
ści, idąc za wezwaniom socyaJ-rewolncyoni- 
stów. Jeden sztandar wypadał więc na 10—20 
osób, t. zn. urzędników, zmuszonych do ucze
stnictwa w pochodzie. Potem defilowała czer
wona armia, artylerya. saperzy, oddziały mitra- 
liez i t. p., wszystko to w najwspanialszym nie
porządku. Okręty floty bałtyckiej, zbiegłej 
przed Niemcami, Które na Newie zarzuciły kot
wice, przybrano tysiącami flag. Był to jedyny 
weselny widok w ciągu całego dnia. I as sztan
darów chwiał się z powiewtan wiati d na 
szfach okrętowych. Wieczorem owietlono przy
stań reflektorami. Do pótnócy rozlegały się 
fanfary trą!., nakazując świętującym zaj ernmi sć 
o głodzie. Żołnierze strzelali do malowanej hy- 
dryąktóra wyborażała kontrrewolucję. W koń
cu hydrę uroczyście spalono. Tłum ludzi obser
wował w podziwie ów festyn marynarki, której 
wróg znajdował się zaledwie o 30 kilometrów 
od stolicy.

Wydatki bolszewików na urządzenie całego 
święta, na dckoracye, ognie sztuczne, gratyfi
kacja; i t. p., wyniosły więcej, niż 800.000 rubli. 
Nazajutrz stwierdzono, że w dz:oinicy robotni
czej umarło z głodu 10 osób. N. -K.

KJAŁY FELIETON..

P ie rw s zy  fta? M s z t ł i i k f i w ,
ynh» niemiecka podaje'za francuską „LTłu- 

rtration11’ opis nabczuogo świadka o przebiegu 
narodowej uroczystości 1-szego ma;*, ur«jdło- 

1 nej ofieyalnie w Petersburgu przez rząd bo^ze- 
wńdlr. Świadek ów pisze:

Ostatniego kwietnia, w przeddzień uruczys te
go święta, ostrzegli Stróże kamienic lokatorów, 
ż* nazajutrz w czasie pochodu nie wolno niko- 
m  wyglądać przez okna na ulicę. Do każdego, 
ktaby" nie usłychał tego rozkazu, mieli bolsze
wicy strzelać. Również kazano zamknąć bra
my domów, nie pozwalając nikomu opuszczać 
imeszkań. Urzędnicy państwowi natomest zo
stali zawiadomieni, że mają z jbowiązku 
fniąć udział w całej manifestacji, bez wzglę
du na godziny urzędowania. Wieczorem, gdy 
wracałem do domu, spotykałem gęste patrole 
kr.imleayi których zadaniem było oczyścić mia
sto z zamierzających zakłócić święto anar- 
■Liatów.

Wczetuiym rankiem ł-szego maja tysiące ko- 
fcist : amsatało ulice, któreroi miał ciągnąć po- 
sbód. Zdzierano rówrież gruntownie niezliczo- 
M plakaty i proklamacje, rozlepione b&zpla- 
u w o  ód miesięcy przez różne komitety i ,or- 
ĘtkjJts j e na kamienicach, pałacach, czy ko- 
Isirłif h W dtieticy robotniczej nie było wcar 
U odpowieduspo nastroju. Nie widziano bo
wiem żadaugo powodu do zaprzestania pracy, 
■koro wogółt od miesięcy nikt rte pracował. 
Około goda. 10 rano udałem eię qa Wo/nie- 
rieńsld i Newski Prospekt, Sklepy wszystkie 
l y ą  żaluzjo spuszczone — mia-
sbs wyglądało jak wyauicła. Na ulicach niko- 
ffm — tu i ówdzH tylko ar uły s;ę patrole casr- 

_ ,  j g»urd§i, w czapkach przystrojonych 
w or.tr w en e kuka? ly. Mimo nakazu, chorągwi 
•Mrwonycł mało, a i  te dość już brudnej Tylko 
tm. gmachach knnkaryatów rządowych powie
wały wielkie, krwawo-czerwone sztandary, 
sfcwiejąc Bię w zimnym. wietrze pókiOcnym. 
rtiawdąwą radość i zadowolenie okazywali jc- 
dj sio żołnierze, otrzywawszy na l-szeg& maja 
iżiewęca"fcrotny żęM.

Na placu Isaakiewskim (św. Izaak•>) usta
wiono nad p*cm:iće«a Mikołaja I rusztowanie, 
lk,-że monument zginął zupełnie pod czerw,*- 
■ą draperyą płócienną. Pierwotnie zapowie- 
taieli bolszewicy, że w dniu 1-szego a r :n zbu
rzy się wszyslibie pomnld carów i carskich 
gsserałów, wskutek jednak licznych protestów 
sadowolono się pokry.-.i rm ich czerwor-omi za
słonami. Pałać Maryjski ustrojono trzema ol- 
brzy mierni obrazami futurystycznymL Podobną 
oedobę miał także hotel „Astoriaf‘. Eskprcsso- 
■iwn został bowiem podniesiony do godnóct o- 
Ssralnoj sztuki państw we j. Takie przy New
skim Prospekcie, koło połacu Zimowego i na 
Połu Marsowem fasady domów polon te były 
Ukiemi olbrzymich rozmiarów płótnami. Tru
dę# w istocie opisać, co przedstawiać m'»ły 
to tablice, pocięte w geometryczne figury. Tu 
i ówdzie można było coś niecość rozróżnić 
Tak «p. obraz, umieszczony na Pałacn Taury- 
dshsEL, t j. b. Dumy rosyjskiej, przedstawiał 
k#i«k>trupa w pikielbaubie, jako wyobrażenie 
W m  Kościotrip zmiatał olbrzym’ą. kosą gło- 
# f  wtek ludzi.

O godz. 11 przed południem dostałem się na 
yto# Mary, wy. Wraśnie ruzjjoczynala się ofi- 
syakia uroczystość. Groby „bohaterów rewo- 
|#<| i przybrane były zielenią. Jeden ze znajo- 
■fafe opowiadał mi potem, że w piecwszj ch 
shwilaeh przewrotu, gdy rewolacyoniści grze
bali z wielk?. uroczystością dała swoich to
warzyszy, brakło nagle rnał dwunastą zabi
tych. Ciała te usunęły rodziny, chcąc je uczcić 
koddeinym pogrzebem. Zastanawiano się, co 
jaohićV Ofieyalnie przygotowano 184 trumien, 
artylerzyśti twierdzy petropaw lowskioj nieb 
perkaz dać 184 strzałów honorowych. Musiano 
Więc w jakikolwiek sposób dcetawić 12 bra
kujących nieboszczyków. Na szczęście, prócz 
•cwduCyonistów, padło jeszcze na ulicach wie
lu ajentów policyjnych dawnego rządu, z ko- 
■ioceności posłużyli oni jako „ersatz“ i zostali 
jr ten spoeób symbolami rewołucyi.

fctandarów nissinno w pochodzie ogromną

l i t  )

a t q p l .uk  czE cn .

, Pieśni mmmlniha,
Sfł<y!~iU mif oto 
F, 'otka z krlotą,
W/ęc mi kołysanką 
jBr/ł ich kajdan stuk, 

t B ręc przez tuwot catg
Łańcuch zarazewiałg 
Ku. naeont i rankom 
Wył co puntre mych dróg.

? rm junacka xiła 
W  barki me untąnitu 
Jat mi szyję zgięto- 
J*»d ja r z - m n y  gwófdi —
•Kazano srę sbhfflM,
Jjo pretni przymilać,
P. red tym, co wziął w pą’o, 
Z ;tm ’ę czołem bóidi.

Wzrastałem *  ohróig 
Tchórzem potród' tchórsg —
V sióstr za -mnnek 
Dzwonił łańcuch ołzów. 
jKtdyru posłał oko 
Własną zlan nasoką 
Łr»ił sie niciniiele 
Nędznych tłum otreków,

/)vch fałszem zatruty 
Nnwtjknąt pęt nuty 
Płoszącej mi z domu 
Tfszelki łycia wdzięk 
A gdym w uczni kłótni 
Dłoń wspierał na lutni 

. Niewoli i sromu 
Wylatał z niej jęk.

Mimo to cimlitami 
Wzrok rnglił mi się łzami 
I  iętyćem ucho 
Za lasy, za wody 
Etny, łe tam gdziaict 
J»i bo się nirbieici 

* I  ja i  nam w nor głuchą 
Szlt pieiń swobody.

Siada czczym sr yb in d *
Rosa wzro.ł w y ją ’ *
W kale upodlenii ’
Czas pełza powoli.
Jarzmo za mną, we mnie —
Kark czeke daremnie,
Zorzy wyzwolenia,
Końca niewoli.

Piały szron nu strzesie...- ,
Grzbiet mi wiekiem gnie się.
Ku jesiennym grobom 
W dat ietę mroczną,
A  g ło s  w e  m n ie  szepoe:
Nie pękną oklepie,
Kajdapy twe z Mbą 
JV mogile spoczną.

i to* i. Kaciej S a k i  wica.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

KRONIKA.
NIEDZIELA

1
Bronisławy

Wschód sh/ńcą •  g*dz. .'&* i. 
Zachód .  ,  i  ab u
Dłu^#ść i' ia «*dzia 13 m. 31.

Z aaiocta.
HOJNY ZAPIS NA CELE OŚWIATOWE.

S p. Hipolit Tomaszkiewicz, uczestiLk powstar 
nia L86S reku. urzędnik Tow. ubezpieczeń i za- 
słuiony pracownik T. S. L., umierając, pozo- 
etawł zapk 100.000 k. ron, pt^eznaczając go na 
podniesienie ua«ki polskiej przemysłu, handlu 
lub cświaty ludowej, bliższe przeznaczenie po- 
zostawiając wykomawoom testamentu, którymi

znmjunował prezesa Ak. l Tm. Dr Morawskiego, 
wiceprezesa Rady szk. kraj Dr Zolla i adwoka
ta Dr Smolarakiego. Wykonawcy ..testamentu 
postanowili fundusz ten oddać na poparcie 
młodzieży kształcącej się w przemyśle.

O WYPADKI TRAMWAJOWE. Piezydyum 
dyrekcyi policyi konuniikuje nam: Wypadki
tramwajowe w ostatnich kilku miesiącach znie
woliły prezydymn c. k. dyrekcyi policyi rto 
zwołania ankiety pryy udziale dyrektors miej
skiej kolei elektrycznej Fischera, n«dcy magi
stratu Eir.Liowicza, kemcudanta oddziała po
licyi wojskowej majora Sicrawetza, kierownika 
straży cywilno-policyjnej .-.UTSztgo komisarza 
policyi Dr Toma nka i referenta dla spraw team 
wajowych Janickiego.

Obrady odbyły się dn'a21 sierpnia b. r. w biu
rze prezydyałnem, tematem ich było stwierdze
nie, kto wiirę tych' wypadków ponobt i ja fch  
należałoby się jąć środków-, aby złemu bo- 
pobtedz. •

Po wszechstronnem oświc-tlenin sprawy przy
szła ankieta do przekonania, że w pewnej czę
ści mogą być powodem nieszczęśliwych wypad
ków tramwajowych brak rutynowanego perso- 
nr.lu, do pewnego stopnia bezradność konduk
torek wobec publiczności i nieścisłe w-ykony 
wanie ze swony personalu przepisów regulami
nu tramwajowego, w głównej jednak części 
spada wina na publiczność, która zupełnie i.ie 
respektuje zasadniczych punktów tego regula
minu, wszelkie zaś uwagi i wskazówki-ze stro
ny personalu .przyjmuje z obojętnością, lekce
ważeniem. a nawet, oburzcr.iea.

Na ankiecie postanowiono zapohiedz w miarę 
sił i możności złemu w ten sposób, że zarząd 
miejskiej kolei elektrycznej wyda ze swej 
stroriy persoualowi kategoryczne polecenie 
przestrzegania postanowień, objętych YTI pun
ktem obwieszczenia c. k. dyrekcyi policyi, ta 
zaś dostarczy ze swej strony potrzebną ilość 
organów bezpieczeństwa publicznego, których 
obowiązkiem będzie nadzorować, aby to po
stanowienia były ściśle przez publiczność prze
strzegane; operni będą bez względu na ich -sta
nowisko sjmbczne, z miejsca odstaw-cni na in- 
spokcyę policyi I tamże karani grzywną do 
2000 koron, względnie aresztem do dni 10. Po
nadto otrzyma personal tramwajowy polecenie 
niepuszczamia w danym razie wozu tak długo 
w ruch, dopóki nie zapanuje w nim zupełny 
porządek.'

STRAJK MUNDANTEK. Na odbytem w so
botę 31 sierpnia b. r. zebraniu uchwaliły mun- 
dautlti adwokackie i not: w-alne wobec nieza- 
dowalniającej odpowiedzi .Izb adwokackiej i 
notaryalnej na przedłożone postulaty, ro,,oo- 

-cząć strajk z dniem 2 września b. r., t. j. w po- 
oiedzńóek o godzinie 3. popołudniu. Równo
cześnie uehwaLono zwrócić ssę ponownie do po- 
rtzczejóluycli adwokatów i rejentów, celem o- 
ftwiadczcn'a Zy iązkowi Urzędników i  urzędni
czek prywatnych, jakie stanowisko zajmują 
w sprawach poruszonych przez memoryał, oraz 

^nawiązać pertrakiacye z temi kancelaryami, 
któro w zasadzie zgodziły się na przyjęcie po
stulatów mundantek.

UKMTDACYA DEP/MTAMENTU OHEKI 
N. K. N. Z dniem 31 sierpni* b. r. wstrzymuje 
Departament opieki- N. K. "N. śr/oje'czynności 
i wypłaty zasiłkćw dla wdów-i sierót, inwali
dów. oraz subwencyj dla instytucyj, pozostaw 
jących dotąd pod opieką, Departamentu opieki. 
Z dniem 1 września rozpocz3rna swą działal
ność Towarzystwo opmki legionowej ĆKraków, 
ul, GoWbia 20), do którego zechcą zwracać się 
wszyscy interesowani Osoby i insłytueyc, któ
re dotiyt korzystały ze stałej pomocy Departa
mentu opieki N. K. N., zechcą, w razie m> o- 
trzymania zasilka, zgłaszać swe reklamacye 
pisemne w biurze Towarzystwa opieki legio
nowej. Składki, wpływające na cele opieki le
gionowej od 1 września, winny wpływać do ka
sy Towarzystwa opieki legionowej.

PRZYCZYNA WSTRZYMANIA POCIĄGU. 
Przed kilku dniami doniesione do pism krakow
skich, te pociąg wieczorny, zdążający w driu 
19 z. m. do Krakowa, zatrzymał się w Oświę
cimiu przez minut to, ponieważ palacz nie 
chciał jechać dalej, gdyż ania tego nie dostał 
pełnej racji chloba. Otóż w sprawie tej donosi 
nam inspektorat ruchu w Krakowie: Przepro
wadzone dochodzenia urządcwe wykazały, żc 
opisany fakt nie odpowiada prawdzie. „Po
ciąg osobowy Nr 15, przychodzący do Krako
wa o godz. 6.57 wieczorem, doznał w dniu 19 
sierpnia b. r na stacyi w Oświęcimiu 34 minu
towego opóźnienia z tego powodu, iż lokomo
tywa, orowadzaca teń pociąg, się zepsuła, a 
powstałe uszkodzenie natychmiast usunąć się 
nie dało. — Urząd stacyjny w Oświęcimiu dc 
dal wobec tego do wMomnianegu pociągu oso
bowego drugą, rezęr^^Rkłókomotywę, poczem 
pociąg, z <■ późnienien^o! mutr*,, wy ruszył w 
dalszą drogę. -

BRAK KSIĄŻEK SZKOLNYCH. Od gre- 
mi um księgarzy krakowskich otrzymaliśmy na
stępujące pismo: Stosunki sprowadzone wojną, 
uniemożliwiły wydanie na nowo wielu książek 
sakolnyeh, zupełnie wyczerpanych, które tym 
sposobem są nie do nabycia. Wiele książek 
brakuje, gdyż zakłady introligatorskie nie są 
w możności, skutkiem braku robotników, opra
wić na czas zapasów dawanych do oprawy 
przez księgarzy i wydawnictwa. Przy tern 
wszystkiem ruch pocztowy dla posyłek jest 
ograniczony, co no woduje stałe opóźnienie w 
uzupełnianiu składu przez miejscowe księgar
nie. Dlatego rodzice i młodzież szkolna, a tak
że grena nauczycielskie powinny wooec tych 
braków odnosić się z wyrozumiałą cierpli w o-

ściął Nakazywanie uczniom nabycia podręcz
nika, którego stanowczo od dawna w handlu 
niema, wprawia rodziców i młodzież nieraz w 
bardzo trudne położeni®. Również niesłusznie 
odnosi się publiczność z wyrzutami do księga
rzy, z powodu, że książki żądanej nie może 
wśród tych okoliczności nabyć w danej księ
gami.

NOWY PODRĘCZNIK DO NAUKI JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO. Przed kilku dniami podali
śmy wiadomość o wprowadzeniu nowego podrę
cznika do nauki języka niemieckiego dla trze
ciej klasy -“łkół ludowych, opracowanego przez 
pTofasurów Leoniiarda i Jakóbc*. W uzupełnie
niu nej wiadomości komunikuje nam Rada 
szkolne krajowa, że z .powodu wiolkieh trudno
ści technicznych w przygotowaniu nowej książ
ki, wywołanych znanymi stosunkami skutkiem 
wypadków wojennych, podręcznik ten dosta
nie się na’półki księgarskie dopiero z koń °m 
września b. r. Wobec tego nauka języka nie
mi ?ekiogo rozpocznie się w trzeciej klasie 
szkół ćwiczeń, tućkież w trzeciej klasie szkół 
ludowych pospolitych w siedzibie seminaryów 
naaczyciełskich prawdopodobnie dopiero od 1 
października b. r., gdy młodzież będzie mogła 
zaopatizyć się t nowy podręcznik. Godzin, 
przeznaczonych na naukę języka niemieckiego, 
użyją nauczyciele tymczasem na nńukę języka 
ojczystego.

7 TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH
donoszą: Na zbliżającą się nieustającą wysta
wę obrazów i rzeźb w Towarzystwie Sztuk 
pięknych (ph Szczepański 4) nadeszła w osta
tnich dniach nieznana dotąd koliekeya akwa
rel pTof. Leona Wyczółkowskiego. Powstała 
ona w roku 1914, jednak wskutek nieobecno
ści właściciela. E. kr. Tyszkiewicza, nie mogła 
być wystawiona,. Kolckcya ta zajmie osobną 
śelę w PaJaeu Sztuki W dalszym ciągu na nad
chodzącą wystawę nadesłali »’ve działa VL 
Hofman, J. K^rszniewicz, Pieniążek, Krtmo- 
wolski i w. i  „Jnry“ zbierze się dnia 4 wrze
śnia b. r.

2  ?«Hkl I »  tw ista.
DLAIONSTSACYE PR2ED NAMIESTNI

CTW EM LWOWSKIE*. We Lwowie rozrzu
cono w tych dniach anonimowe odezwy, uw- 
woh’jąbe do demona trący; - pi red namiestni
ctwem, albowiem —■ jak głosiły odezwy *— 
„parlament uchwalił podwyżkę zasiłków woj
skowych, a namies-.nictwo podwyżek nie wy- 
płaoa“. Łatwowierne kobiety kwitnie zgroma
dziły się przed gmachem namiestnictwa z za
miarem urządzenia demonstracji. Gdy im je
dnak wyjaśniono, że odezwa była kłamliwa, 
pracz intrygantów wymyślona, albowiem par- 
lamont żadungo pclwyaszenia nie uchwalał, ro- 
zeszłr się w nnokoju do demów.

KRWAWA WALKA Z BANDYTAKL W Dą
browic Górniczej przyszło 227 z. m. do groźne
go starcia oddziału pohcyl z szajk« bandytów. 
Mianowicie poiicya dowiedziała się, że w  re
stauracji niejakiej Fiedosukowej prcy Fntoj 
znajduje eię trzech podejtwutych g-oÓoL Wysła
ne tam natychmiast oddział, "łożony x kilka 
ajentów, pod^yoC.zą 'ynohmistrza Kaaspa; K2e-' 
ttj -agenoi przekroczyli próg i skierowali w stro
nę siedzących przy stoliku lufy hraunkgóar. 
I dubeltówek, a wachmiefira Kai «po zawołH: 
„ręoe do górv!“, bandyci poczęli nagłe strze
lać do przybyłych. Rażony śmiertelnie Kampo 
padł nieżywy, a strzały posypały -się coraz ge- 
ścioj. Jeden z bandytów, Szfenczak, zdołał 
zluedz z resłauracyi i ukrywając się opodal w 
ziemiankach, strzelał z, braunlnga do otaczają
cych dom agentów. Posypały się jednak i w 
jego stronę strzały I bandyta, raniony ciężko, 
padf. Podczas strzelaniny wewnątrz restaura
cji jeden z bandytów, Komorowski, widząc li- 
cz bną przuwagę sił policyi; poddał sie bez o- 
poru. TiZec:’ bandyta otrzymał kilka ran z na
boju śrutowego tttibeltówki i został ujęty. Na
zywa się Piechut. Prócz zabitego wachmistrza 
Kampy, zosta* poetrzcłony w obie nogi agent 
Golda, a dw«j agenci ranni mnkj ni^hezpie- 
czuie.

STULECIE DĄBROWSKIEGO WE V/LO- 
SZECH. Z Genewy donoszą nam: Ku uczczeniu 
Henryka Dąbrowskiego odbyło się w miastach 
wtoskich kilka odczytów o polskim bohaterze. 
W Rzymie m’ał odczyt prof. L. Rossi, we Flo
rencji i P.olonii znany publicysta G. Bemasso- 
rti. Również w Medyolarie, gdzie, jak wiadomo, 
Dąbrowski powołał pod broń polskie legiony, 
interesiąący odczyt urządziła pani Wand* Lr. 
Stadnicka, która we 'własnem włoekiem tłó- 
maczenin odczytała studya dwóch pobkich au
torów: prof. Zygmunta Szymanowskiego 
browslii, jako wódz-patryota“ i Jana Pietrzy- 
ckiego „Pamiątki po lo'ńo,raeh Drhrowsklwrc 
w miastach, włoskich11, rzecz o zapuiuniairych, 
częścią zupełnie nieznanych pamiątkach i doku
mentach po legionach, które Piet zycki odszu
kał w czasie pobytu swogo w Rzymie, Bolonii, 
Neapolu, Meftyóhcnie i  irmych -miejsoowosoiicii 
włoskich, w których, jakickol^neik o legionach 
przechowały się wsp anięmi*. — Projektowany 
też jest w Rzymie cykl popularnych wykła
dów o Dąbrowskim, w  języku włoskim.

MARKA FIŃSKA. Według rozporządzenia
A. O. K. za Nr 781.41 kurs marki fińskiej zo
stał nstalony na 1 K 13 hal. ał dc odwołani*.

WĘGIEL DLA HOLA ND YI. Oć l i g o  sier
pnia codziennie dwa pociągi z węglem przyby
wają z Niemiec do Rołandyi. Nadto dowożone 
są ładunki węglowe woda.

IITObCIWA A30NENTKA TELHFON6W. 
Jednym z sztoł hohnskich. dzienników opowia
da: Żona świeżo upieczonego milionera wojen

nego zainstalowała w swem mieszkaniu te l«  
fon. W kili a dni później kręci korbką aparatci 
i wola szefa centrali telefonicznej. Ten się 
zgłasza do rozmowy i słyszy: „Tu jest Nr lOOi, 
Chmałam tylko tylko zaedadomić pana, że wy
chodzę dziś z całą rodziną i nikogo dziś u 
mnie w domu riie będzie. Będzie wije [«ui tak 
łaskawy i zwolni dziś od służby telcfonibdcę, 
która obshiguje mój numer telefonu; i ô-tóz ma 
daremnie siedzieć!" Podobno autentyczne.

STKAS^NY WTPADEK W ZWIERZYŃCU. 
Pewien sześcioletni chłopczyk, zwiedzając a 
matką zwierzyniec w Budapeszcie, wsunął do 
klatki prrawą rękę, chcąc pogłaskać umieszczo
ną tam hycnę. W jednej chwili hyena uchwy
cił* chłopca za rękę, a chociaż przeclicuule na 
krzyk matki zbiegli się i zaczęli bić hyenę la
skami, zwierzę odgryzło chłopcu ręfcę aż po 
ramię.

POMNIK mZEGH BRACI LOTNIK'V,V. Bw- 
Pńskie pisma donoszą: Na cześć trzech m!odłV 
ckuiycti synów Ludendorffs:, poległych ńn fron
cie zachodnim pray służbie lotriczej. od?hv>.»» 
to w tych dniach w Berlinie w dzielnicy T-Yo- 
stend na pamiątkowym cmentarzu cesarza V-,’ił- 
helma skronray pomnik kam;enny. Na nr-m- 
niioi umieszczono napis: ,Tiodztna T,m>n-
dorTów. — Nieustraszenie i wiernie"1. Pamuik 
jest dziełem rzeźbiarza, Dammana.

KROCIOWE „ZNALErNF". Ksh^na Maryi 
Radziwiłłowa złożyła — jak donosi -kijowski 
„Przegląd Polski11 — na reoai- naczelnika wy
działu śledczego 200.000 rubli, jako nasrrodę 
dla wób, które wvkryiy sprawców kradzieży 
klejnotów jej mdioBowej wartości. 2 nagrody 
tej. 95.000 przypadło dla naczelnika wydziału 
śledcz^o, 50.000 ’ dla naczelnika obwodu pała
cowego, 30.000 i 25.000 dla dwócn agentów wy* 
dtiahi Śtfedcżego.

WALKA Ł PA9KARSTWEM. Z Pragi donra 
szą: Starostwo w Scdowie pohjcih) MŚfystkfca 
urzędom gminnym w powiecie przedłożyć spis 
osób, podejrzanych o handel pokątny, poniewa* 
ma być rozc!ągnięty nad nieUf nadzór polł- 
byjny.

i « . l i .< w 8a ih  i kro ■ ikrity.
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gimnazjum żefaakiego im Dr dózjfa i Dr St*. 
ryi Lewickich (pL Franciszki ńold 1) oddzia
łów realnych i klasycznych a pwwem jnbłicŁ.' 
ności, odbędr aî  11 wrześni* h. r. Wpisy do 
9 września. Nauka rozpocrvn» «■*« 10 wrześni*
0 godzinie 8 rano. Prsy zagładzie peti'jon*ś
1 szkół* łndoł *  dl* Meraców i dziewcząt. 

DROP. DR WINCENTY ŁEFKOASKJ po
wtróci> i ordynuje, jak dawniej, przy ul 5te*> 
szewskiego 1. 26.

KUCHŃI3 WOJENNE. L kuchnia obywarsL 
sh* przy ul. FranejBzktóskiej wydawać będzli 
kolacye od pooiedził&t dnia 2 wraeftaia b. ■ 
Od dnia 2 września łae będzie znów wydawał 
kolacyj, aż do odwołaiia, HJ mieirks kuchnią 
obywatelska, przy uL Filpr. L 13, z powodu od- 
nawiania lokalu.

„Mnigijątr człowieczkiA
Głośny pisarz rosyjski, Arcybfcwew, pisze ną 

lunach ,Ęwobody Rossi1"" co następuj*:
„Zł dawnyca randów Rosy* dTełiłj się at  

dwa obozy: arystokratyczną biurokrację i po. 
zostały naród rosyjski. Byli to „oni i my11.

My, t. zn. wszyscy obywatele rosyjscy, wło
ścianie, robotnicy, inteligencja, przemysłowcy, 
kupcy, zicreJanie i żołnierze, mogliśmy myśleć 
I pragnąć, jak nam się to pojona, .ecz życią 
nasze urządzano tak, jak się to pode&do ni* 
wielkiej grupie rządzącej ary-stokracyi z 
bósiwianym11 monarchą na czele.

„Oni oddali nas, zubożałych i bczbrcmych 
wrogowi, —■ i naród, którego tym razem nk 
udało się nastraszyć mitraliezami Proiopopo* 
w a, .podniósł czerv ony sztandar powstaniu 
„Oni11, jal o przestępcy, wtrąceni -zoet&li do 
więzienia, jHłdzikł zniknął? w kraju zestali xyi* 
ko -pry11 — wolni obywatele naszej wweoL 

Jednak — zdaniem Arcybaszewa — W 
,-my11, ta jedność jest tylko pozorna. Kraj w 
dalszym ciągu dzieli się na dwa efeozy:

„Oni11 — to rządząca grupka inteligencji 
partyjnej, „my — cały pozostały carod r£- 
syjski

Widocznie — utrzymuje Arcybaszew — ta
kie je6t prawo przjTody, że „oni'1 bez wzglę. 
du na to, kim są. są zawsze fataKIe %ez* 
radnii

Stary na 1 —* rzec a cbM — Wyszcznł sww 
bezn óneścią, lecz mrugające człowieczki bo
daj to "prześcigają go w tym wiględzie.

Cizrrt v, yunyśld w każdym razie „wdrraną** 
i „nahajkę11, a mrugające człowiecakl absolis* 
tnie nic nowego, nic ? lasnego wymyfiteć nie 
umieli. Ni wysiedziauenr miejscu, przejęli oni 
przez wieki w yt jd*ia»e metody . W yćwwszyi# 
rzędzie przej^i wdtkwwą tradycyę wszelkief 
władzy despotycznej: „Dziel i rządź*1. I w tyną 
celu JgłosSi bezwzględną walkę Has. Następ* 
nie, pot-ukawszy w starym carskim nrser ale, 
wciągnęli i wszystkie pozestRe środki dobre- 
go sąmowładztwa: „kramołę11, żyda, „obra
ną11, pegrom i prowokację. Tylko prz>malM 
wali je na mod^y -kolor: zamiast „kramoły*1 -yt 
zrobiła się kontrrewolucja, zamiast żyda —-  
burżuj, zamiast’ ochrany —  „czerwona gwaę-j 
dya“ i ,społeczne oddziały kontrwywiadowi 
cze11 zamiast pogromu — samosąd żołnierski, 
zamiast pro*-okacyi —- zbrojna demoBStraey* 
siły rewolucyjnej.

Mamy do sprzedania
Hf K rak tH b la : Obszerny tuJynek  plęlrowy z ogrodem przy pryncypalnej 

Galicy za ł(K).<X>0 koron. — Domek z dużym ogrodem u sieka Salw ałoia za 
118.400 koron. — Dom piętrowy w LtttN ntfrła za 00.000 koron. — Nowy dom  
dY Jfiętro .t y z ogrodem warzywnym i uomkiem parterowym razem obszaru 

400D sążni w Płdf ś rru, cena 180.000 koron.
Pos k u k u j e m y  Łilku mają tt ów  ziemskich i folwarkóvv.

u e  sshe mii mon
HIEROifś WEISS i Ska
w  Kranówie, uL Smoleńsk 16!
S P B Z lO A J E M Y  T Y L K O  P O Ł A K O M .

do sprzedania
ł których jeden przynosiW  dw a domy, i  których jeden przynosi n* czymu w,k, 00 wy^

najęty jest na 8 lat, a drugi mniejsay na mieszkanie ze sklepem  xoprowa:k:ony* 
Ogólny kapitał potrzebny 65.000 koroa^

W Me$ila pod Krakowem domek i ogrodu */* mor^a za 2S.OOO komajTj* 
P o s z u k u j e m y  do k u p n a  w  mlartach powiato.wych 
2182 z ogrodami lub domów. czyiiszoMTch,
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W istocie meczy wszystko pozostało po da-
yraemu. . , ,

dalszym ciągu pakuje się na jedną „kto 
nieliczną” kupę kontrrewolucjo wszystkich ina- 
esej myślących. W dalszym ciągu zantykane 
są gazety za szkodliwy kierunek. Tak samo są 
pogromy, wypuszczają kiszki, a w czaszki, za
miast gwoździ, wbijają bagnety. Taksamo szćzu- 

ją jedną część ludności na drugą. Taksamo pa
nują bez odpowiedzialności i kontroli. Taksamo 
gwałcą wolę narodu. Tak samo gubią Rosyę. 
;Wszystka po staremu”.

Biuletyn aastro-węgiersłn.
Wiedeń, dr."a 1 wrześnią.

TTyrędowo (lorto.srą dnia. 31 sierpnia:
Wioska widownia wojny. W Jady kary* 

pomyślno v/a!Si wywiadowcze. Monte Majo 
(na zachód od Passabio) było wczoraj praej- 
ściowb w sękach nieprzyjaciela. Więcej niż 
^iUjcdzinny ogień nrtyłeryi i  miotaczy min 
zJłjpał naszą załogę, poczem nieprzyjacie
lowi udało «ę  wtargnąć do naszyci rowów. 
Odidały rezerwy na tym odciska trzeciego 
pniku tyrolskich strzelców cesarskich i ba
talion szturmowy tegoż pułku strzelców wy- 
stąpiiy naty&iciiast do przeć! waiafcn i po
parte znakomicie przez batsrye dywizyi 
strzelców cesarskich i 40 brygady artyleryi 
SmhtwcJów pa krótkiej zacii^ej watce wyr 
rzucłSy 3 piewroten nieprzyjaciela. 20 pułk 
bsraagr.erów przypadł tę swą idęeteę więcej 
niż 200 zabitymi 1 utratą przeszło 100 jeń
ców.

Albania. Nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
BerKn, cjnia 1 września.

Urzędowo donoszą dnia 31 sierpnia:

gnrbwtmn widownia wojny.
Grapa wojsk %a/whms/kiego następcy trorru 

ts . Rupreehta i generała pułkowm. Bochna. 
Walki wa peta przed ywzycyaftri pe eba dtr®: 
n » i) Lys. Niorray jaoitdskie ofllriuy wywia
dowcze, które wysjaęły się ltaprsjd «*«* 
rzek ' Lavię, austały odparte. Na pelu bitwy 
na południowy wschód od Arras Anglicy 
usiłowali wczoraj ponownie wymusić prze
łom. Posługując się widoma wozami pan- 
-eiaywd raszyły wczoraj wcześnie rano do 
ataku dywizje ar >  ’de i kanadyjskie na 
francie 20 kił-Moetrów, między gościńcem 
z Arras do Caadtrai a okolicą aa południo
wy wschód od Bajwane. Na pnta arie od 
gościńca odparli irieprzyja^ła Włrtember- 
ezy-ey przed swemi liniami. Wąpófale z ba
talionami nadreńskiml odrzucili oni adeprzy- 
taclala, który peóunął się był naprzód- ra 
północ ud łlendecourt. Na południe od Hen- 
decuurt pufci sfauefeów jazdy I bawarskie 
ptriki strzelców złamały szturm nieprzyja-! 
cidka. W ridr m u  n eadecourt, teftre yrrój 
dowo byWny wnmJfl 1 po odpa^ritt ide- 

przyjactala preeszły same de ataku 1 odrzu
ciły uicpmyjaaieta po obu stronach BuDe- 
cotrri 1 poza zarihorin? kraniec tej mwąscowe
sel. Na południe od Ecoust pułki zachodr.io- 
pruskie odparły po zaciętej walce kSkakro- 
me ataki niaprzyjaaiela. Samodzielne wy
stąpienie cadporncudka Manna z pułku pie
choty Nr 175 caeżlłwilo zajęcie z powro
tem miejscowości Ecoust, którą przejściowo 
utraciliśmy. Po obu stropach Batmanie pułk! 
paskie, 9ruskie i bawar^fcie udarmuaiły ataki 
nieprzyjacielskie adądey Vaulz a Yraucourt.

H t l

« f i r r *  t e l n e t  msmM. j
Berlin. B. kor. Urzędowo v; tensorom. An

glicy zauważyli dziś dokonywano od kilku 
dni skrócenie frontu sraszego, wysuniętego 
między Ypern a La Bassee ku Hązebrouck 
i następowali na pozostawione przed nie
przyjacielem oddziały wywiadowczo, przez 
Kenimel, Eaiłleul, Mous, Berąuin. Na połu
dniowy-wschód od Arras rozbiły się czę
ściowe ataki Anglików. Walki na północ od 
Bommy po obu stronach Noyon, między 

Cisą i Aisną. Popołudniu rozwinęły się a 
talu Francuzów przy silnej walce artyle- 
ryi.

POSTĘPY ANGLIKÓW.
Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się, żo 

Anglicy zdobyli górę St» Duentin na północ 
od Poronne. Anglicy są w posiadaniu góry 
K e m m e l .

POZOSTAJE ZNISZCZENIE.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki framca- 

slde, jak z S z w a jo m  donoszą, tstrwaerdaar 
ją, że tereny, które Niemcy opuścili, przed
stawiają obraz zupełnego zniszczenia. Nie
które miejscowości są już jedynie pojęciem

W - ? ! w !>osvi iR o 11 a n ’«

geo.gteiiee.ne-m, 
stal.

^dyż ślad po nich nie pozo-

POŁOŻENIE WOJENNE.
Sytuacja na froncie zachodnim ciągle je

szcze jest dkt Niemców męSrorsyistoa. Atak 
angi&Md na Cambrai, który stale ^Wstępuje 
naprzód, zaczyna, -zagriszać -ważaej linii ko
lejowej, która stanowi połączeni© między 
frontem obecnie atakowanym a frontem 
flandryjskim. W rązie przerwania tej linii 
musieliby Niemcy rezerwy swe przesuwać 
koieją okrężną, tracąc wiełe czasu. Zarazem 
adobycie Canjbrai stanowiłoby poważne za
grożenie ImM odwrotu wojsk niemieckich, 
stojących uiięday Len* a Ostendą.

Na południowym odcinku między Afletotą 
a ALsną po ostatniem cofnięciu się Niem
ców linia, bęjowa przybliżyła się do linii 
Zygfryda już; tta 5  km, W ten sposób linia, 
ta została zagrożona powstanie m  obu swych 
skrzydłach. Na półnoenem skrzynie włama
nie się w pozycje Zygfryda, udało się i o- 
siągnęło obecnio głębokość 10 km. Na po
łudniu jeszoz* nie doszli Francuzi do wła
ściwych pozycyj nicmiecldcłi. Wojsko nie- 
miocikie zaczyna obejmować bardzo rozwar
ty pierścień. Jak donoszą pisma berlińskie, 
Niemcy poistanowili za wezelką cenę utrzy
mać się na obecnio utworzonej I M  obron
nej.

Po południa rzuofl nieprzyjaciel po oba stro 
aach drogi z Attwt do Cambrtd nowe dy- 
wfeye do waKf. Ponowne m iw we użycie 
wozów pancernych I piechoty niato sprowa
dzić rozstrzygnięcie, późnym włeczomn by
ła bitwa rozstrzyłoSęta na naszą korzyść. 
Gęste Unie nieprzyjaciela, idące do szturmu 
?, zarośli nad rzeką Sewcc przez Etcrpl- 
gny-—Beascourt i na południe od drogi Vis 
Ćlierisy, zatamały się pod naszym ogaiem 
1 w zaciętej walce z bliska. Jego wozy pan
cerne zostały zaiszooone strzałami. Piochata 
nieprzyjaciela ponśsła nadawyczajoie cię
żkie etraty. Na północ od Somme odparto 
ataki anaiełąUe adądny Morval 1 Oairy. 
Tam, gdzie nieprzyjaciel dotari do naszych 
linii, odrzuci! go przeciwatak do pozycyj, 
z których wyszedł. Na północ od Oise za
atakowali Fnmsscd odcinek kaooła między 
Lifcsrrr.nnt a Noyon duńeioi aiWmi Atald 
ich zatrzymaliśmy ognriem po większej czy
ści jnż na zachodnim orsega kanałn. W Che- 
vi!i na brzegu wschodnim odrzucono nie
przyjaciela po ciężkiej walce. Kilkakrotne 
ataki, jakie nieprzyjaciel przypuszczał z 
Noyon, wstały odparte ogniem i przeciw- 
atakł— . Gwałtowna walka artyieryi i wal
ki ptarihoty cud AHIetle. Na północ od Sois- 
80iw o r fn ,ln w  odcinek frontu, wystercza- 
ląoy ooprm 1 h  wzgórza Pasły, na krótszą 
lirlą Jwrigcy—Eray—Lcłong. Jurigny w 
Czasie wcac* ataków nieprzyjaciela
p c i-'«tata w jego rękeei!.

ZeatoMflS^my w ostaieiehi duódS dabrh 
52 oleporvl?.e*elskie samoloty. Porrcrurik 
Lmmrt zwyciężył w walce nwposdetrzncj 
po rp z 32 i 33, porucznik Koennejie po raz 
32, a porucsoic Caumana po raz 28,

Pierwszy jen. kwnt. Lndendorff.

lamach na leniw,.
B. ikiut. Wed l e iwśadomoócf m Bb- 

tereburg* wczoraj w nocy dano na Lenina 
kilka stmaiów, któne go ł e k k o  r a n i ł y ,
Komisarz ludowy spraw wewnętrznych Uru- 
cld został z a m o r d o w a n y .  Sprawców 
zamachów uwięziono.

Moskwa. B. kor. Stan zdrowia Lenina 
jest p o w a ż n y ,  ponieważ nastąpiły 
k r w a w i  e mi.a w e w n ę t r.z.n.e. Picrw -̂ 

szych specjalistów powołano na Krenil, ce
lem pielęgnowania Lenina. Lenin padł ofia
rą zamachu. Dwie panie, należące uo stron
nictwa- socyalno-rewólucyjuego s t r z e l i 
ł y  t r z y  r a z .y  do Lenina i trafiły go w 
p i e r ś  i p ł u c . a  dwoma stezakml.

Morderca Uryckija, który .rówńOcześnie 
pa® w  Petersburgu ofiarą zamachu, nazywa 
się Kairaegieser i był przedt: u przywódcą 
w socyalisty cznej grupie ludowej.

SZCZEGÓŁY ZAMACHU.
Mosdfwa. B. kor. Wedle doniesień „Pra

wdy”, wczoraj o 9 wieczorem dokonano za
machu na L e n i n a .  Miał on przemawiać 
na zgromadzeniu robotaików w  fabryce Mi- 
cholsotna, w dzielnicy położonej po drugiej 
stronie Moskwy. Kiedy opuszczał zebranie, 
zatrzyurfy go dwie p2 iiie, które rozpoczę
ły z nim rozmowę o ostatnim dekrecie w 
sprawie dowozu środków ży-mrości do Mo
skwy. W toku tej rozmowy padły trsy strza
ły. Lenin został raniony w ramię i plecy. 
-Strzały oddała młoda- (Mewćzyna. należąca 
do klasy inteligencji. Stan zdrowia Lenina 
nie budzi obaw. Jedna z kul ugodziła w 
k l a t k ę  p i e r s i o w ą ,  zraniła górują 
część płuc i utkwiia ponad prawym obojczy
kiem. Druga kula strzaskała kość lewego 
ramienia i  utkwiła pod skóra, lewego ra- 
nrittuia. Lenin jest zuprihwe ynoątatany. „Pra- 
wefa” ogłasza odezwę Świerdlowa de robotni
ków, którą wzywa do zachowania spokoju 
i oświadcza, że klasa robotnicza odpowie na 
zamachy na przywódców swoi cii bezwzglę- 
diirm terrorem. ’Wydano potrzebne zarzą
dzenia w celu wykrycia winnych. Pierwsze 
przesłuchania wykazało, że sprawczymi za
machu jest socyalno-rewolucyonistką. Ko
m isja śledcza posiada w ręku'matctyrał do- 
wodoY.y, .wykazujący, że zonach stoi w 

związku z elementami przeeiwboiszewicki- 
nu w  Samarze.

Moskwa. B. kor. Ag. petersb. W powiecie 
eary&yfistom odparto atrk nieprayjaciela, 
.s.isz marsz naprzód -rozwija « ę  pomyślme. 
\V walce “WiZ-ięlî iay ■wc.yórza na brzegu rz,e- 
ki Czerwcnyj, o raz wieś' Basunówkę, jafco- 
też stacje Karlrówkę i Kudlubo. Na froucie 
pomocn-o-kaukaskun woj-rka, nasze, według 
wiadomości z dnia 2t> b. m,. odnioiMj wiel- 
’ue sukcesy. 0 ’>sadz.iKśimy; Bisor-esikaja, Je- 
feateiynodar i Ann a  w,Lr,

Na froncie wschodu:m óbsadiziliśmy na 
południowy wschód od Alabajewatea wieś 
Aronowskoje. Tutaj cofający się nieprzwia- 
c id  iwzostawił na polu bitwy ofcoło 200“za
bitych  ̂i rannych. W kierunku -ŁisweniSita 
obsadziły nasze wojsku, Ilim, Niaprayjacie} 
cofa się w kierunku Buholma. Podcaaś gd y  
nasze wojska posuwają, się od’ Menczelinska 
ku wsi Andirejewfea, W  iteenmku Wijartki 
oczjcazczono z białoj gr;ardy,i miasto Ursum.

KLĘSKA NAD USSURL 
Amsterdam. B. kor. „Algemeen Handels- 

blad ‘ donosi: Korespondent „Daily Maal“ 
telegrafuje z Charbinu, że bolszewicy upd 
rzeką Ussuri ponieśli ciężką kłęskę. Po trzy
dniowej walce wyparci aosta.li, ponosząc 

] stratę 4000 ludzi. Uciekają w kierunku Cha- 
łsurawska. v
ARESZTOWANIE GEN. ERUS3IŁOWA.

Moskwa. B. kor. Generał Brussiłow zo
stał przez bolszewików aresztoyany i prze- 
wii-ziony na, Kreml. Generał Brussiłow jest 
j e s z c z e  c i e r p i ą . c . y . m z  powodu ran, 
odniesionych w czasie, niepokojów w grudniu 
i znajdował się pod opieką lekarska. Organ 
rządowy ,Jzwiestja“ donosi, że generał Bius- 
siłow jest p o d e j r z a n y  o należenie do. 
związku kontrrewolucyjnego. Istnieją dowo
dy jego udziału w ruchu kontrrewolucyj- 
nom, które jednak n i e  m o g ą  b y ć  o g ł o -  
s z o n.e (1). '

Wezwania do terroru.
Moskwa. B. kor. Bolszewicy wzywają w 

prasie do n a j b e z l i t o ś n i  e.j.s.z.e.g.o 
m.a.s.o.w.e.g o t e r r o r u  przeciw swoim 
jroprzyjaciołotm.

Msskwa. B. kor. Słychać, że socjalno- re
wolucyjni postanowili stosować wobec bol
szewików terror taki, jak dawniej wobec 
wysokich urzędników rządu carskiego,

WZAJEMNE GROŹBY. 
Amsterdam. B. kor. Wedle jednego z tu

tejszych diziemmiików dowiaduje się „Times”, 
żo komiśa.-rzo ludowi przfl&Mi wojskom cze
skim ostrzeżenie, że gdyby jeszcze więcej 
członków eowietu zlostało noastrzeliamych, 
wydadzą atozłraa powiesraemia dwóch przy
wódców czeskLcli, znajdujących się w wię
zieniu. Generał Dedesia odpowiedział, że je
szcze 47 członków sowietu znajduje się 
w jego ręku i ż.e każe ich wszystkich m -  
’»nteJ 5Ć, ®ćyty , *sa.-zauj> na śmleró ofiewów 
czeskich.

Francya wnet b^zie walaa.
Y,’ieden. (Telefonem). Z Amsterdamu do

noszą, że gon. F o o h  przyjął wizytę dzien
nikarzy francuskich -i neutralnych. Generał 
Foch. dał obraz poloteiia wojennego i wyra
ził przekonanie, iż -fijadaJfekiiin jest termin, 
Idedy z i e m i a  f r a n c u s k a  z o s t a n i e  
o c z y s z c z o n a  z n i e p r z y j a c i e l a .  
Amerykanie walczą bardzo dzielnic.

0 iiiterissssją Japll.
Berlin. B. kor. ,-,Yoss. Ztg.“ powtarza za 

dziennikami ameiykańskimi doniesienie, że 
w ostatnich dniach przed decyzją Japonii 
co do interwencji, w Waszyngtonie ścierały 
się gwałtownie zapatiywania. W dawniej
szych rokowaniach w Waszyngtonie An
glia, Francja popierały stanowisko amery
kańskie w sprawie intereu/encyi japońskiej 
z zastrzeżeniem, że nieodzomiem jest przy
chylenie się Japonii. Francja i Anglia p- 
świadczyły jionadto, że ęałldem ich nie ob
chodzi kwestya komendy ińterweneyi. Na 
to Japonia zażądała zupełnej swobody dzia
łania i dowództwa interwencji v,Tojskowej. 
ro stanowisko zwalczał )Viison prarwo 
przez Tiół roku. Publicystyczne organy Wil
sona tłumaczą niespodziewaną ustąpliwość 
Wilsona wzrastającą ciągle intemzywoościa 
r,''newskiego nacisku. Francuscy dyplomaci 

postawili Wilsona przed alternatywą zawar- 
cra z Niemcami pokoju p e r o z u m i e w a w -  
c .z er^0 k o s z t e m  R o s j r L, albo ratowa
nia Rosji, co tylko może nastąpić przez Lu
te r  w e n c y  ę. Porozumienie między Ame- 
iyką, Anglią, Japonią i Francją przewidu
je na razie wysłanie o g r a n i c z o n e g o  
ty la° korpnsu ekspedycyjnego. Idzir o nie 
więcej jak G0.000 żołnierzy, jako ochronę 
rzciiomą środków gospodarczych pomocni
czych, które mają być oddane do dyspozy
cji Czecho-Fłowakom i innym żywiołom 
nut; ro wolucyjuyin.

BEZ PRZEWROTU NIEMA POKOJU.
Wiedeń. (Telefonem). Jeden z dzienników 

■poaajs rozmowę ogłoszoną w piśmie szwaj- 
carskiem x wydalonym: z Francji poetą

© «u_ "ŻapyfanJ o plony pokojo
we Niemiec c-swiadczył, że długo wierzył, 
iż dzisiejsza katastrofa zakończy się poko
jem pezez p o r o z u m i e n i e ,  b e z  p r z e 
p r o w a d z e n i a  z a s a d  d e m o k r a t y 
c z n y c h  w N i e m c z e c h .  Od chwili za
warcia pokoju, brzeskiego nie myśli już o 
iem. Stracił bowiem nadzieję, by można 
z feudalną r e a k c y ą  niemiecką zawierać 
t.n\raly pokój.

Hie !ecz IrłiCfsfa.
Londyn. B. kor. Na caeść przewodni czą , ^  

cego ameTj^ka.ńękjego Ewiązku rolKrtnic^ego '"
(romperea, oraa kmyeh cełonków misji ar 
merylcańskiej wydał rząd angielski śniada
nie, w Jctórem wzięli udział przedstawiciele Pr©f. Br. I . (.ATKOWSKI

postanowieniem wspólnego wytrwania w 
walce obronnej cżwóiprzymierza i duchem 
wiernego wytrwania w wypróbowentaj 
przymierzu. Potwierdziła ona na nowo zgod
ność obu monarchów w zapatrywaniu na 
wszystkie sprawy bieżąco.

Wiedeń. (Telefonem). Berliński korespon
dent „Abcuid” donosi, że zjazd cesarza V\Tib 
lielma z królem bułgarskim nie jest przy
padkowy. Chodzi o narady o wysoce poli
tycznym chaTakterze, która stanowią dalszy 

j ciąg konferencji z cec-arzem Karolom w spra- 
celów woiennvc.h.

f l A D E S l l N I .

rządu. L l o y d  G e o r g ©  wygłosił mowę. 
w której ipowiedzaii między innemi: Stany 
Zjednoczone oddały w tej największej wal
ce o wolność wszystkie sw© środki porno

pswrócił — Pańsku 5. 2-71

SZKOŁA WYMOWY
cnioze do dyspozyoyL Jest rzeczą uwagi go- j pod firm ą Lssn i Anna Stfpawssy, u!, ‘lobie* 
duą i charafcteiystyeaną. że z bardzo ma- Isk iego3, przyjm uje zgłoszenia nar. 19I Z 19. 
łTTOi wyjątkami właściwi przywódcy robo- j r  . . - j ,  ^  sta
tnikow zma:ją potrzeby sfcauu robotniczego | w aa ibbw j afm cro S:?*
i że przekonali się oni o tern, że w  wojnie i Wimtoniość między godziną- 3—5 po potednU 
tej zwycięstwo jest mdaniem, któremu po-'i ulicn Sobieskiego S, nw-ier. M51
święcili swą siłę. Dotyczy to Francji, Włoch, o
Ameryki, zarówno jak i Anglii. Lloyd Geur- ^  |  ^  *'*’ or;44
ge oświadczywszy, że alianci chcą oswobo- , , . Ul . „  . .  . ____________ ,
dzić niemieckich robotników z p « l jarzma,i*" reakiega
które ich przygniata, mówił dalej, że z  roku przyjmuje V la r y a  *  9ViSKS w  lokata

szkoły uL Biskupia 7, parter, o d  godz.na rok bardziej nie do zniesienia się stające 
stosunki w Niemczech, na dłuższą metę by
łyby d o p r o w a d z i ł y  d o  p o w s t a n i a  
celem usunięcia, p a n o w a n i a  w o j s k o 
w e g o .  Dłatego — mówił mówca dalej —  
znajdujemy się w wojnie, dlatego przywód
cy stronnicitiw robotniczych we wszystkich 
krajach wytężają wszystkie swe siły ku 
zwycięstwu.

Gompere odpowiedział:
Nazwom awpairywkndem jest, ze ducL ru

chu robotniczego nie móg-Rry żyć, gdyby 
panował duch cesarstwa. Nie jest to jnż 
wojna, t o  k r u c y a t a .  Do was, .tako do 
jednego z© ©przymienzonych narodów mó
wimy: Przyjdziemy do tej wałki z p i ę c i u  
m i l i o n a m i  ż o ł n i e r z y .  Lecz dłacze- 
góż mielibyśmy wystawić tyiko pięć milio
nów żołnierzy? Chcemy dać w ofierze na.- j 
;szych mężów i wszystko, co jert w  naszej | 
mocy, aby być współpomocinyma w  tej wspa-! 
nialei walce.

10—12,w południe i  od 5—6 po południu.

piEuinu n m m
Jana Zielińskiego

p r r g  R fity  Ł e n i r i o w t a a  I . 7 .

Zawiadamia się P. T. Publiczność, że według 
rozporządzeaia Magistrata p r z y j m u j e  się

w pfsy f l w y d i  1 * ^  “  w y l  0 3  p iW *  
c h l l b l  254)

od dnia wydania ich przez biura okręgowej

Ogłoszenie!

Przeciw paskarzom,
Wiedeń. B. kor. Minister i kierownik u- 

rzędu dla wy/jTvieaia ludności wydał ode
zwę, w której wskazuje między innemi, te  
po tygodniach braków można było znów 
przystąpić do rozdzielenia pełnej racyi 
chleba. Jednakże ludzie wiedzeni chęcią 
lichwiarskich zysków I samolubni starają 
się n i e p r a w n i e  wejść w posiadanie 
produktów rolnych, z a g r a ż a j ą  zapew- 
Tiaerńu równomiernego rozdziału. Wobec te
go rząd p r z e s z k o d z i  w i z  e.LkJ e an.i 
ś r o d k a m i  sprzedaży nrodukiów rokiycb 
zagospodarowanych przez państwo. Władze 
otrzymały polecenie, aby każdogo, kto nie
prawnie sprzeda produkta rolne, szczegól
nie zaś zboże i mąkę, jak niemniej tego, kto 
te produkta kupuje nieprawnie, w krótkiej 
drodze n a j s u r o w i e j  ka r a . l y .  Na 

stan i rangę nie będzie się mira* przy tern 
względu, a zboża czy mąka niesione czy też 
wieziono podpada bezwzględnie, 
wicie także i n.a jon n i e  j s  z o ii- 
skaeie.-

miano-
J-onfi-

WYLEW RABY.
Dobczyce. (Teł. wł.) Skutkiem trwających 

od kilku dni deszczów Raba wy tata g-wałto-1 dniauie. 
wnie. Most na rzece został zpwvany, miasto 
zagrożone.

USTĄPIENIE MINISTRA HANDLU.
Wiedeń. (Telefonem). ,JZeit“ donosi, że 

u s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  h a n d l u  jest 
prawie p e w u e m. Jako nahtępoę jego wy
mienia pismo prof. G i n 1 1 a  z Pragi.

PREMIER 
AUSTRYACKI W EUDŻ^SLZCIE.

Wiedeń. B. kor. Prezydent ministrów, bar. 
Hussarek, odjechał wczoraj wieczorem do 
Budapesztu.

Budapeszt B. kor. Bar. Hus&arak konfero
wał z Dem WecikepLeau o sprawach złączo
nych z  polityką aagna-nicaną i d&legnćyumL

PRZERWA W KONFERENCYACH 
POLITYCZNYCH.

Wiedeń. (Tetefienem). Konferencje pre
miera z  przywódcami stmonnaotrw doznały 
przerwy wskutek wyjazdu tegoż do Buda
pesztu. Zostaną octe na mowo pod jęte z p o- 
c z ą t k u  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .  — 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że premier 
poruszy w  Budlaptsauio sprawę zajść ną grom
nicy węgierskiej, gdzie żandarmi strzelali 
do osób przenoszących żywność. * -• 

POLITYCZNE ZJA2DYL* s» i
Berlin. B. kor. W Nauheim powżtali ce

sarza ińemieckiego na dworcu król bułgar
ski i ks. Cyryl. Po obiedzie obaj pamującw 
odbyli kor.fercncyę, która dotyczyła cało
kształtu położenia wojskowego i politycz- 
•neiro. Wvmiana zdań była ozywiojią siłiem

W dział powiatowy w Łańcucie zawiadamia 
niniejszem, że z dniem 1 października b. r. ro* 

j pocznie się ośmiomiesięczny kura w po wiato* 
wej szkole gospodyń wielkich w Albigowej.

Zadaniem wkoły jest kształcenie i wychowa* 
nie dziewcząt włościańskich w praktycznym za
wodzie koNeeego goepodaretwa wiejskiego.

W *. h. ogianicaymy wyjątkowo ilość ucz®, 
aić dr> PŁ a  waraidd przyjęcia zą emijącei

1. Ukończenie przynajauiiej 16 lat życia, f i
zyczne i mnakte azdelniBaż&, stwierdzone 
świadectwem lekarskiem i moralności;

2. ukończenie szkoły ludowej, stwierdzoa* 
Świadectwem ezkolnem,

8, złocenie wstępnego egzaminu, na dowód, 
że kandydatka rdoJa korzystać * nauki, w 2a> "
kładzie udzielanej;

4. złożenie z góry opłaty miesięcznej za «■ 
trzymarde kandydatki w kwocie 100 koron, 
względnie w artykułach spożywczych, ze wzglę
du na trudne warunki aprowizacyjne;

5. oświadczenie, że kandydatka w razie jej 
przyjęcia będzie zaopatrzoną w odpowiednią 
garderobę (bieliznę i ubranie), nadto będzie 
posiadała własną pościel, t. j. poduszkę, przy
krycie, prześcieradła i 2 rceznlkL
-Podanie, udokumentowane powyższymi od 

1—5 dowodami, nateży wnoeić do dnia 1 a wrze
śnia b. t. na ręce Zarządu powiatowej Szkoły 
gospodyń wiejskich w Albigowej.

Podania później wniesione, nie będą uwzglę-

W Łańcucie, dnia 28 sierpnia 1918.
— ---- ■ . n— . ■ ■ n a i.n^

Podziękowanie.
W. P. Drowi Jóąefowi S o ł t y s i k o w i  zą 

sziaęśłiwie przeprowadzoną operację i  troskli
wą z poświęceniem ofiarowaną- opiekę w czasie 
choroby, jak również J. IV. Panu Prof. Drowi 
Maksymilianowi R u t k o w s k i e m u  składa 
serdeczne „Bóg zapłać” wdzięczny

Tomasz Ksfer.erykitwk-z z córką.

Podzięko warfe.
Poczuwamy się do miłego okewięzkn zło

żenia JWP. Drowi L u d w i k  o rCi S c h n o i -  
d rowi ,  lekarzowi w Krakowie, naserdcczniej- 
szego podziękowania za troskliwą, pehią p*. 
święcenia ociekę lekarską, jaką otaczał w cię- 
żkiej chorobie moją żonę i naszą matkę, która 
dzięki tej opiece ponownie zdrowie -edayfekala, 

f  Zygaurat IBedrldsici z rodziną.

Zez mmc z ksifźąi CM maj

ar. 99 Maga 1844 w Psnfiu,
zmarta po długich i ciężkich cierpieniach, om- 
trzooi św. Sakramentami, w Vevcv w Siwaj- 

caryi, dnia 5 sierpnia 1918 r.
ń i a b o t t f t s f w o  i a l o b i r a

odprawi się w Krakowie we środę dnia 4-go 
września o godzinie 9-tei rano w kościele 

XX. Pijarów,

OD M O  WRZ EŚ NI A 1918 CODZIENNIE

KONCERT ORKIESTRY SALONOWEJ
4  ‘

pod kierownictwem fcapełraistrza f  B. WASSERMANN S



f f c l i

I«f3»
, . j . i  ,stary, z  jaszczurczej skóry, z p .n u jjz r .il.  

dckam entam i i notatką, w e w torek  dnia 27 sierpnia  
m iędzy godziną 4-tą rano a 11-ta prze i południem , 

'w  czasie podróży k o le ją 'n a  nrzestrzeni Iłzeszów - 
P rzew orsk-R ozw adów . — Znalazca raczy łaskaw ie  
zw rócić za so w iftm  w ynagrodzeniem  pod adresem :
Ini, Karol Gawron Rzeszów, u!. 3-go Maja 7 . 2531

& Z A B £ A
dóbr v. Cze mcii, absolwent Akademii Rolniczej w ta 
borze, wolny od wojska, Polak, katolik, przyjmie zarząd 
większego mr'nłku w Galicy i od 1 października b. r. 
Łaskawe y ło s-m ła j pod aJresem: Jutsrerwalter Wiktor 

Hulanicki, rs. Merkłif} bei Pilsen. Rphr "i 25;-t2

a  
M

  _________   . . .  .  m
n  * i i n t i w i g - i  l u t  ■ 1
Ki 3r Młyny, kaszarnie, perleki automatyczne, l»a- a
|  mienia sztuczno i wszelkie maszyny młytiskls 1
-  1 buduje 2301 g

s W ró c ls ła w  K rzy ża n o w s k i, Inżynie r
|  w Wsrszawit, Al. Jerozolimska 35.

Karczownica kenno da pieńków leśnych. 
\ j s » "  i t a  ■ w ta e R a E S sa s iE a s a ss^ s  e s e a a s s ^

bid m m i i imm
K ra k ó w , u l. Karm elicka 32 

poleca nauczycielki dom om  prywatnym  n a  
p ro w in cję  i  w  m iejscu do udzielania lekcyj 
przedm iotów  szkolnych i  języków  n iem ie

ckiego- i  francuskiego. 2408

Welska 13, III.KURSA IUTURTCZK
uezne i dwuietnie, pod kierunkiem profesorów  

Szkól średnich, obejmuje przygotowania do matury 
girrn. klas. i realnego, szkoły realnej I do matury se- 
mlńaryjntj, iakoteż do wszelkich egzaminów w zakresie 
u k u ł średnich. Nauka na kursie seminaryjnym rozpo

czyna się dnia 2-go września. 2472
Wpisy codziennie miedzy gadz. 12—1 i 6—7 wieczór.

00 sprzedania w  W . K rakow ie
ebek budującego się ksrsału Dunaj—Wisła, pół domu 
z ojrocikm," srOdoił, l 1/, morga gruntu kolo domu 
I materyał budowlany, a to: cegła,, dachówka, kamień, 
(frzęwo, piasek, drzwi i okna. Miejsce nzdające się na 
fcuduwę l i l i i .  Pośrednictwo wykluczohe. Zgłoszenia 
io  Admiuistracyi „Głosu Narodu-* pod „F. D .“ 2493

S p ó ł k a  l s § Ś T f @
przy okręgow em  T ow arzystw ie Rolr.iczem, 
powiatu pianow skiego, p. Kazimierza W ielka  
wkupuje całe komolety leśne, jak I wszelkie poręby 
leś» w całej Polsce. Właście ele lasów, w celu uniknię
cia p.a ejścia lasów w obce ręce, raczą podać swoje 

ofr.-ty pod powyżej wskazanym adresem. 2501

srieusz KaliciiMi, stolarz
Za k o p a n e , S o b cza k ó w k a  i2

podejmuje się wszelkich reperacyj i odnowienia mebli, 
oJi zyszczania I przekładania posadzek dęb. wyc i, de- 
szczu-kowycbj. taflowych i podłóg rozmaitych. Dostarcza 
o >.ve posadzki wraz z ułożeniem tak w miejscu iak 

i na wyjazdy. — Ceny przystępne. 2512

P o o k i i j a  s ię  tlo w y d z i e r ż a w i e n i a  

p e a s y s n a b i  w  Z a k o p a n s m
s kom pletnem . urządzeniem  (a w ięc: bie

lizna, naczynie i t. d.) o 30 pokojach  
Zgłoszenia pod „S. M.* z podaniem warunków do 

Administracyi „Głosu Narodu". 2316

PIEKARNIA L0K9YISKH
mKWIATKOWSKIEGO

K r a k ó w  —  Zwierzyniecka 1. 10
Przyjmuje

w p is y  n a  n o w e  ie g i iy m a e y a
do poboru chleba 

w  dnlscii 31 , 1 , 2 i 3 (przez cały dzień).

i

Nadmieniam, iż piekarnię prowadzę obecnie 
pod własnem kierownictwem i star.n się betię 
o dobroć chlco-*, ja’ oteż szybką-i uprzejmą 
usługę. Z głębokim* szacunkiem
S&23 właściciel piekarni.

trefl

Poszukujemy od 1 października klucznicy, 
gsrzslm-a, maszynisty da tartaku ł urzędnika
kancelaryjnego ze szkolą lub kursem han

dlowym  i kilkuletnią praktyką zaraz. 
Oferty w n osić  pod adresem': Tarzęd dóbr p. Czudec.
N ieuw zglodnione zostaną bez od po w iedzi. 2537

N O W O CZESNE

S T O L C E  W A L C O W E
wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
oraz motory benzynowa 5—32 HP. zdatne do 

celów rolniczych poleca 23 >l
Inżynier Menasclie Kraków, Zyblikiewicza 15.

Hala licytacyjna u!. Bracka 6
icdcjffiiije w  wronia stałe Hałasa i wasza o oadsyłgole 
r z e d i M  w 0 m t i \  feiarowyzlf od 10— 1 i od 3— 5.
Telefon 2-108. 2454

|TURBINY WODNE!
F R A N C iS - F IN K .

Jsdroru zo r/a  jirś Ła  p rze k o n a  k a źd e a o  o takośoi.

m m m s z a l n e
w  n a jle pszych  g a tu n k a c h , z  w ł a s n e j  w innicy 

w  O la s zlis zk a  s k o k  T o k a ju  9167

poleca firma
H .  F r K i f h  w  K r a k o w i e ,  M a t y  R y j f f t k .

u  jakaif i iStfifiifsIf ptcitedienia ntrj się.

m u m m v  k u r s
n  N  A T U  R Y C Z M Y  m
dla lud zi w dzień  zajętych, a chcący .h  uzupełn ić  
iwo studya, otw iera  się  1-go w rześnia . — W pisy: 
ulica Jab łonow skich  1. 20; I. p iętro, na lew o ,

w  godzinach od 6 —71;* w ietzor. 2227

/ c t f E i a  K A R ó B y -  I j m *  1 W w it o f r  f f i t t  r o la .
m  1-1 1 ■

9

j e r r y S f i

Ainor^kaAskia

Injiztó limie
Coatrala dla Oalicyi 
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

Kraków Floryańska 28
Tel. 1415. 2174

jGriiitrce? Sau & rferu ra
| K a is e r a a ld -  S ru n n e n
• najczystsza naturalna alkaliczna szczawa- źródła ml- 
; neraliicgo w G r il n n obok Karlsbadu, polecana 
s przez powagi lekarskie,
f Znakomita woda lecznicza, jako woda stołowa, sma- 
j czna, zdrowotna! odświeżająca. Skutecznie działająca j  

■ i nie psująca się. 2261 i

Wyłączna sprzedaż na Galicyę 1 Królestwo Polskie:

M a iciaitty U f ,  ul. Sicasa 2, Id. 2393.

*38555% £5 552 53 5 1

S a d z a n i a ,
H s x a l « v iMmrsh
usuwa najprędzej S*ro F !e sc f i’a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona „ S k a i i o f o ż i a o r j j  m a ść* 1.  
Nie brudzi, zupeinio bezwonaa. Słoik prubny 
K 3-—, duży słoik K ó-—, poreya familijna K 12 - .

Baczność na markę „Sitabaform". 2171 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona tlay, nadw- 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem1*# 
Rynek główny A-B, 45; apteka pad „Złotym Or
łem W:"-?!™* F.hfl;£ń;, ^ k o w s k a  11; Przemyśl: 
s. k. Sji>M  obwodowa M. Schwarza' Jaraeław: 
aoteka „cod Czainym Orłem* Józe'a Robina; 
Tarr.ów: apteka obwodowa j. Misiołowskiego; 
Drekabyoz; apteka ,,pcd Opatrznością" G. F. T o- 
blaszka; Kołemyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Etinzia; Kawy S^:?: apteka Marcina Gorzeckiege; 
Rzeszów: c. k. a ̂  fik a obr/udowa, ul. 3-ga Maja.

NAUKA POLSKA
Jej p o trze b y, organizacya I ro zw ó j.

Rocznik Kasy im. Dra J. Mianowskiego, w  opracowaniu 
sbiorowem. Tom I-szy, Warszawa, 1918, str. XVI-|-55S.'

Cena mk. 15. 2504

' '  W P I S Y  *
na oddziały: a) krawieczyzny, b) szycia 

bielizny, c) haftów
w  miejskiej Szkole przemysłowej żeńskiej, 
ulica Andrzeja Potockiego 11, odbywać się 

będą w dniu

30,31 siemla, 111 września lindzy isdzlmr 11-13 a iMa.
Równocześnie odbywać się będą wpisy ua kilku u  ie- 

s'ęczne kursa rsbót kobiecych. 2486

Miejski Teatr Powszecliny poszukuje 
od 1-go września 2424

krawca, pomocnika krawisckieco, stolarza, 
kursora i robotników scenicznych.

Kandydaci mają być wolni od wojska i nieposzlakowa
nej przeszłości. Zgłaszać się należy zc świadectwami 
u inspektora technicznego w tsatrze przy ul. Rajskie}.

I w i i r r o i
dla mnnipulacyi leśnej i przemysłu drzewnego, z wy
soką płacą, przy odpowiednich kwalifikncyack, poszu
kiwany. Znajomość języka polskiego i niemieckiego 
wymagana. Inżynierowie i technicy lasowi mają pierw
szeństwo. Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem 
referencyi pod „Dyrektor 40.000* do biura dzienników 
Hopcasa i Salomonowej Kraków, Szczepańska 9. 2460

Poszukuje się do chłopca w.IV. klasie 
norm alnej na wsi

rcaisczydeia.
Listowne zgłoszenia z podaniem kw alifi
k a c ji i w arunków  pod adresem : Scipio 

Łopuszka W ielka p. Kańczuga. 2156

O G ŁO SZ E N IE.
P r z y  s z p it a lu  k o ń s k i m  w  K o b i e 

r z y n i e  je st k ilk a n a ś c ie  k o n i  d o  w y 
d a n ia  n a  c z t e r y  m ie s ią c e  d o  r o b ó t  
p o l n y c h . Z g ła s z a ć  się n a l e ż y  t a m ż e  
z  p o t w i e r d z e n i e m  z  g m i n y .

Kom enda sta cyi zbornej koni
w K o b ie rzy n ie . 2021

s s s s B a s a s a s B E s a a r ą

; # # # #  #  ' 

Komitet zarządzający 8-klasowem miejskiem gimnazyum 
realnem  z prawem publiczności w Leżajsku, ogłasza 'O

: ’ K O N K U R S
na 3 posady nauczycielskie od 1 w rze śn ia b . r.
z ujygjkolwiek grupy, przedewszystkiem atoli do języka łaciń- 

V ’  , skiego, historyi, geografii i  przyrody.
Płaca, roczna egzaminowanego 5,400 koron, nieegzaminowd^ 

nego 4.800 koron za 18 godzin nauki w  tygodniu językowych  
lub 20 godzin niejęzykDwych oraz p o '200 koron za każdą godzinę 
nadliczbową. W  podaniu wym ienić wiek, wyznanie, studya i do
tychczasowe zajęcie. Adresować:

D yrekcya g im na zyum  realnego w  L e ż a js k u . 2509
Ks. Antoni Tyczyński, przewodniczący Komitetu gimnazjalnego.

i i i i  Koła Tf
z a k u p t i h  s t a l e  2534

dla swych b e z p ł a t n y c h  wypożyczalń d z id ta  tr e ś c i  
p o w l f ś f l o w e j  pisarzy polskich, w  szczególności Kra
szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 
Sienkiewicza, Wł.-Łozińskiego, Gomulickiego, Żeromskiego 
i innych. Poszukuje k£iq& ek titia eSzlect 8 R tło tfE lS iy , 
oryginalnych i tłumaczonych. — Nabywa także caŚo

b ib l io t e k i .
P o i ą d i i n e  s ą  k i i ą t k l  t y lk o  w  d e b r y is i  s t a n ie .
Łaskawe zgłoszenia z podaniem tytułów i cen uprasza się nadsyłać 

' pod adresem:
Ń .  K o zło w s k i Za k o p a n e , u !. S ie n k ie w ic za , „ p M  L lp ą ‘ L

W faścUleSe t a r t a k ó w I
Krótko używane, ale bardzo dobrze utrzymane

2 m a s zyn y do fa b rykac yi w e łn y  drzew nej 
i 1 prasa do sprzedania !

U w ag a I W e ł n ę  d r z e w n ą  w  k a ż d e j  ilo ś c i k u p u j ą  c . k .  
U r z ą d  g o s p o d a r c z y  i  W o j s k o w o ś c i  ,f

Zgłoszenia pod: „Komplsł 50.000“ do firmy IIopOTtśa 1 iatÓ- 
monowej Kraków, Szczepańska 9. 2514

iv « g °
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„OUCH DZIEJÓW POLSKI
M O )  G H O Ł O N I E W S K I E B O .

W y d a n i e  d r u g i e  p r z e j r z a n e  i  r o z s z e r z e ń .* .

Cena 6 korcu (b e z  p r z ssy łk i p o cz to w ej) .

Nakład Towarzystwa im . Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. ,— Do nabycia w  Administracyi „Głosu Narodu* 

w  Krakowie. 22G2
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n L E N " j u n t -  1

w a i i e z i n l i i a s o s A  ®
p r s i ; s t ą s » S t o  i  i i i  e 9 o  b o d o w y  f a b r y k i  w  K ? e -  
t n l f i  k o s z t i m  c k o t o  3  s t o  4  m l i i o n ć i u

M399 Inn i t e j l  pnpowal itm ofl toćca wneiaia D. r.
Dotąd ma już „LEN* ponad 6.000 członków z wpła

conym i udziałami jeden m ilion koron.
Nowych członków i podwyższenia udziałów człon

ków dotychczasowych przyjmuje się w  dalszym ciągu.
Bliższe inform acje podaje broszurka „Len i płótno*, 

którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie.

Adres: „LEN" Stow. zarej. z ogr. por.
K r a k i w ,  u i .  S z e w s k a  1 2 .  2457

X .  J ó z e f  ł l o b c z o w s k i :

Żyw ot św. Słąnisława Kąstki
Cena e gzem pl. Iiro sz. 89 hal.

Zyw ct św. Jana Kaniego
Certa egsem p!. b ro s z. § 3  ha!.

Nowenna do św. Jana Kanietio'U
Cena e g ze m p l. 4 0  h a l.

S l ; f £ 3 i  w  d r u k a r n i  „ e t o s u  M a r s z u 11
K r e k ó ź f ,  u L  ś m f. T & m a s z a  3 3 .

B c s c ^ j R a m i s s

W ł , m k
z  jeducin s;.?<izcn,y.B, ka- 
c7.anac .011 z budą. pov.-ó l  
półkry ty i para uprzęży do 
sprzedania u Struiisława 
Szymil a, lakiernika w Kra
kowie, ul. N iecaa 4. 2877

D sitr B j  k o r o n  za wy
szukanie mieszkania ume
blowanego, z 1 po,-o;u 
I kuchni lub t«ż prkoju 

'* piscern kuchennym. ICom- 
fort nie konieczny. Wynaj
mę każdego czasu. Zgło
szenia (#od „Korzyść* do 
biura dzienników Hopcasa 
1 Salomonowej, ul. Szcze- 

nanska 9. 2447

O w o ce  rćżnego 
g atu n ku

sprzedaje sad w Ol
szy (za rogatką Ra

kowicką). 2450

Kupuję złoto, sre- 
bro,brvlanty, per

ły, wszoiką biiutery^, *o- 
wą I antyczny, zegary, ze- 
rarki I zęby sztuczne. - 
Płacę najwyższą wartość- 
Zakład iejarmi"*rzowsko- 
jubiierskł J ó za p a  C y c e .  
htawlcaa Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 548

Nauczycielka
potrzebna na wieś do 
panienki z 5 klasy 
licealnej. — Język 
francuski, niemiecki 
z konw-ersacyą i mu

zyka wymagane. 
Warunki i odpisy świa
dectw do Adminietra^yi 
„Głosu Narodu* pod „Li

ceum*. 2453

Ggroriu z sadem
i  mieszkaniem po
szukuje się do w y
dzierżawienia w  Kra
kowie. Adres: „Ksią
żnica Polska* Fran
ciszkańska 1. 2483

Kcirtrolora lasowago 
I leśniczego

z wyższem wykształcenism 
fachowem, poszukuje się 
zaraz. Zgłoszenia z odpi- 
samlświadectwpros; ę nad
syłać pod adresem niżej po
danym. Podania nieuwzglę
dnieni rozostaną bez od
powiedzi. Zarząd dóbr ks. 
Sapiehów, Oleszyce koło 

Jarosławia. 2497

Kucharka
po«zukuje miejsca. Domi- 
uikańska 3, parter, wprost 
bramy. Z g łoszen i o d 5 —6. 

2510

Absolwentka
gimuazyaisa, uczęszczają
ca do Akademii har.dlowtj, 
z braku znajomości poszu
kuje korepetycyi w Kiażo- 
wre od 1/1X. 1918. Wiado
mość «r Adnf. „Głosu Na
rodu* pod „H. G.“ 2500

W stow. Bibliotek enrześć. 
w Tarnowie (ul. Chyccow- 
?ka 8), są okazyjnie do na
bycia trzy b fr f lo s h o p y  
(pierwotne Kinal, z urzą
dzeniem na prąd elektry
czny i 7- trz&ma seryami 
widoczków oraz z pud- 
stawką po 400 koron bez 
opakowania i porta. 2511

ił i i

z 3 dań K 3-50, ul. Gołębia 
1. 16, 1. pittre. W abona

mencie opust. 2 !«5

U ży w a n e  Sampy 
c !? k ti> czn o

z umfcrami i drutami kupi 
się zarąz. Zgłoszenia tele
foniczne pod Nr. 1270 lub 
do Adm. „Głosu Naro
du" pod Nr. 1270. 2613

Poszukuje się na wieś

nauczjfsisikę
(lub nauczyciela', tylko do
brze poleconą do średnich 
klas gimnuzyalnych" Swi u- 
dectw nie zwracam. H ę  
Szeptycka^Przytbice. 2510

P rzyjm u ję  panienki
na mieszkanie, zapewnia
jąc zdrowy wikt i opiekę 
rodzicielską. Konwcraacya 
nie;u., fr.Mic. i fc ‘-tepi„n 
w domu. Zgłoszenia Stefa
nia Poprawska, ul. Boue- 
rowska 14, II. p. 2522

Koncypienta
rutynowanego po
szukuje adw. Dr. Ba- 
nachowski w  Wado- 
wicach.Warunki bar
dzo korzystne. 2518

W nagrodę
zaprow adzę instaiacye do 
kuchni gazowej canajcmcy 
mi każdero czasu trzech 
pokot z kuchnią w  Śród
mieściu lub biizko tramwa
ju elektrycznego. Zgłosze
nia do Administr. „Głosu 
Narodu* pod „J. S.* 253S

6 © a Z E L ^ . I K
kaw aler ,  w o ln y  od wojska, 
obznajomiony z gospodar
stwem rolnem, władający 
biegle językiem polskim, * 
niemieckim oraz w łoskiej 
poszukuje odpowiedniego 
sajęsłsu Łaskawe zgłoszę-. 
n:a ao Adm. „Głosu Naro
du" pod „Legionista". 2543

ra so w e , szwa*- 
cVy y  carskie sanef - 

skie, białe, ber- 
rogie, r oz p^odo i Ye  
capy pc 453 korcu  

do sprzedania. 4 S  
Walter Kraków, ul 
Sławkowska 25. 2534

Hi Kiapówna
K ra k ó w , R y n e k  § ł. 1 0

(dom firmy Linoleum)
poleća pracownię Hbnsń 
dla pensyonardr, cnłopco-.v 
I dzieci. Uczy szycia, przy
krawania i przymierzania 
sposobem amerykańskim. 
________ 2530______

FSsszfii
K wody miitsraEneJ

kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe c e n y  fabryka 
„ISKRA* 'Paków , ulica 

Łobzowska I. 8. 2173

'J « zy k i i 2463

-

F t  & n c u s k i * ~  

n iem ieck i
Początki, Konwersi 
cyaA Gramatyka, lit) 
respondeneya, Lit 
ratura. Lekcye osd- 
bne i zbiorowe od  
10*— K m iesięczni*

Instytut Aflsonń
u !. S i e w k a  1 7 ,

m m — .■■■ ■———— „

Fortepiany, 
Pianina, 

Fisharmonii
lprz« ai, zamkna, 
jem. Kupuje także in 
MCflty używane. ~  S t l  
fortepianów Nel«uy h u -  
larskJe}, , /oleka 7. 9168

b h Ww ? *
z ‘uływafnośc^ kuchni od 
15 września poszuklv/anc. 
Wiadomość: ul. Sobieskie  ̂
go J. 16 c, w pensyonacie 
p. Waiigórskiej. 2517

l I i i T S i
kawaler, z pięknym gło
sem — pos-ukujc fiOijdy 
w Krakjv/:o lub .ekcl:'v. 
Listovzne rgłos 7enia wraz 
z podana m warunków: 
Andrzej Węgrzyn Kraków, 
ulica Pijarska 21.

lionc. m a js te r ka fla rskl 
w Kreśnie 2 4 1 0  

przyjmuje zlecenia na 
r o b o t y  w z a k r e s 
kailarsic a wchodzące.

w ładnem położeniu jest 
do sprzedania w Dębni
kach, ul. Zagrody oouk fa
bryki wouy sjuowej. Oso
bisto zEdoszcui.a od gods. 
4 —7 wisczarem. 243*2

O s a Ła  chera
po ciężkiej opcracyi, nie
zdolna do żadnej pracy, 
a mająca jeszcze i choią 
matkę na utrzwmaniu, pro^i 
iiiościwycli ludzi o wspar
cia. Datki przyjmuje Ada*. 
„Głosu N anću* dla II. H.

Biedna w iiew a
z 4-giem dzieci-(najmłod- 
s .-e paroiniesię-ż;’.#) p:o»i 
litościwe serca o wspar
cie. Łaskawe aat’-i p"zyj- 
muje Adm. „Gt. Narodu4 

dla Maryi K.
Kjóza lU ierezw tt.

E m e r y t ,
weteran z r.1 363, kale
ka, nu pół niewido
my, bez środków do 
życia, uprasza o po
moc. Dutki przyjmu ją 

Adm. „Głosu Nar.*
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